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Przedstawiwszy dążenia stronnictw pol- 
skich w obecnej chwili, wysnuwa z nich 
„Dziennik Poznański* następujący wnio- 
sek: „Obraz stosunków wewnętrzno-polity- 
cznych nie zapowiada powstania większo- 
ści w Sejmie, a tem samcem nie budzi ufno- 
ści, że państwo wyjdzie wreszcie na drogi 
normalnego rozwoju. Tu jest sedno zagad- 
nienia. I chyba nie potrzeba już tłumaczyć, 
że leży ono w ROSY ordynacji wybor- 
czej”. i 
Walczymy o0 reformie na. sejmo- 
wej od szeregu lat, ale nie sądzimy, by 
mogła ona zmienić zasadniczo skład Sejmu. 
t. j. ilość, programy i poziom kulturalny 
stronnictw. Aby odegrać taką rolę, musia- 
łaby ona być zbyt głęboką, czyli zbyt anty- 
demokratyczną, co w obecnych warunkach 
jest wykluczone. Zresztą stwierdźmy, że 
czynnik decydujący, t. j. rząd, do którego 
„Dziennik Poznański“ odnosi się przecież |“ 
z sympatją, ani nie przygotowuje zmiany 
ordynacji, ani nie pomaga wysiłkom stron- 
nictw umiarkowanych. Jeśliby więc istotnie 
„sedno zagadnienia“ leżało w naprawie or- 
dynacji, to wniosek „Dziennika Poznańskie 
go* zawiera potępienie rządu za bezczyn- 
ność, 

Dyskusję nad tem, jak państwo wypro- 
wadzić „na drogi normalnego rozwoju”, 
należy — naszem zdaniem — prowadzić 
w oderwaniu od kwestji zmiany ordynacji 
(do której zresztą należy dążyć wszelkiemi 
siłami). Próbowaliśmy przed kilku dniami 
w artykule „Trzeba myśleć o przyszłości 
określić kierunek, w jakim płynie nasze ży- 
cie polityczne i uświadomić sobie cel, do 
którego zgodnie z tym kierunkiem dążyć 
należy. Napisaliśmy wówczas: „Trzeba wró- 
„cić do przedmaja, Wybory przynosząc ban 
kructwo sanacji iw FE: z powrotem zasa- 
dẹ przedmajową”. i + 

„Dziennik Poznański“ odpowiada na to, 
że „do przedmaja nikt rozumny w Polsce 
wrócić nie chce, jeżeli się przez to rozumie 
owe „zwyczaje“ wszechwładnego parlamen- 


ž 


tu, które państwo naraziły na ogromne nie- 
bezpieczeństwa. 

Nie dla „Dziennika Poznańskiego", bo 
tam nie zadają sobie trudu przeczytania 
artykułu, z którym polemizują, ale dla wy- 
świetlenia sprawy przypominamy, że przez 
zasadę przedmajową rozumieliśmy nie te 
czy inne „zwyczaje“, ale tezę, że ..podsta- 
wą sejmową rządów w Polsce muszą się 
znowu stać te same stronnictwa, które two- 
rzyły większość przedmajową*. Zapewne 
przed majem byty złe zwyczaje, ale i dzi- 
siaj są nie najlepsze, Nie o nie jednak cho- 
dzi, ale o podstawy rządów i na ten temat 
winna dyskutować publicystyka, istotnie 
o przyszłość państwa zatroskana. 

Dzisiaj podstawą rządów jest ch wilo- 
wy upadek powagi Sejmu na skutek roko- 
szu majowego. Od tego skompromitowane- 
go Sejmu uzyskał rząd pełnomocnictwa, 

które mu pozwalają obywać się bez Izb 
w ciągu całych miesięcy. Pełnomocnictwa 
te jednak zgasną wraz z zebraniem się no- 


wego parlamentu. W styczniu najdalej znaj. 


dzie się rząd wobec Sejmu, w którym obok 
120 posłów mniejszościowych, grupy komu- 
nistów i opozycyjnej już PPS. znajdzie się 
około 150 posłów z „przedmajowej" więk- 
szości od Ch. N. do NPR. Będzie to Sejm 
silny, bo obdarzony świeżem zaufaniem wy- 
borców. Grupa rządowa nie przekroczy 
w nim 10 proc. posłów. Przed rokiem mo- 
gła jeszcze sanacja marzyć o rozbiciu „chje- 
no-piasta', dzisiaj, po wyborach gminnych 
z nadziejami temi musi się pożegnać. Zapy- 
tujemy więc: Jak sobie rząd wyobraża 
współpracę z przyszłym Sejmem? Peo- 
mocnictw od niego nie uzyska bez stworze. 
nią większości dla swego programu, Roz- 
wiąże Sejm? Jego następca nie będzie po- 
tulniejszym. Niektórzy samatorzy z pod zna- 
ku „komendant za nas myśli“ próbują zga- 
dywać, że przyjdzie oktrojowanie ordynacji. 
a nawet nowy „przewrót“. Jednak na te- 
mat złamania przysięgi, jaką obecny pre- 
mjer złożył na przestrzeganie Konstytucji, 
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nie chcemy dyskutować. Zresztą nie wie- 
rzymy w udanie się nowego przewrotu. 
Okoliczności od roku gruntownie się zmie- 
niły. Ci, którzy popierali przewrót, otrzeź- 
wieli zupełnie i zaklinają się w „Robotni- 
ku“, że już nigdy nie zdradzą demokracji. 
Wojskowe zaś rządy są w państwie nowo- 
czesnem niemożliwe. Są absurdem. 
Pozostanie. więc tylko jedno wyjście: 
rządzić w zgodzie i w oparciu o większość 
parlamentarną i to większość przedmajową, 
powiększoną o jedną lub kilka grup z le- 
wicy. Oczywiście nie będzie to to samo, 
co przed majem. W sztuce rządzenia czyni- 
my ciągle postępy. Już Wł. Grabski rządził 
pełnomocnictwami, które w przyszłości 
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Sejm uchwalać będzie rządowi, cieszącemu 
się jego zaufaniem, Dokonane już 
wzmocnienie władzy Prezydenta, wprowa 
dzenie fachowców do rządu, usunięcie in- 
terwencyj poselskich, uniezależnienie admi- 
nistracji, zmiana „obyczajów** sejmowych — 
to wszystko ulepszy i usprawni nasz apa- 
rat rządowy, który i dziś przecież w okre- 
sie niezależności od Sejmu dalekim jest od 
doskonałości. Nie powrócimy do obyczajów, 
ani przedmajowych, ani tem mniej majo- 
wych, ale powrócimy do jedynej możliwej 
u nas formy rządzenia: do demokracji par- 
larnentarnej, którą na krótko przerwał epi- 
zod sanacyjny. Jan Matyasik, 


Program prac Sejmu. 


Warszawa, (Tel. wł.) Według obiegających 


dzie również ustawa samorządowa, Co do nstaa 


pogłosek rząd oblicza trwanie nadzwyczajnej wy o zgromadzeniach, która jest w Sejmie, to 


sesji sejmowej na 5 do 6 tygodni. 


prac sesji będzie ustalony prawdopodobnię “oko- 
ło 15 czerwca, W zakres tego programu wej 


Program | rząd odnosi się do niej krytycznie i prawdopo- 


dobnie mią wejdzie ona w zakres rządowego 
programu prac Sejmu. < 


- Pogrzeb posła Wojkowa. 


Warszawa. (PAT) Dziś o godz, 7.80 rano 
rozpoczął się ceremonjał przeprowadzenia zwłok 
tragicznie zmarłego posła Wojkowa. Już na 
godzinę przed eksportacją zwłok przed gma- 
chem poselstwa sowieckiego przy ul. Poznań- 
skiej 15, oraz wzdłuż całej ulicy Poznańskiej, 
przez którą miał przechodzić kondukt żałobny, 
ustawioną została w dwóch szpalerach warta 
honorowa złożona z żołnierzy 36 p. p. O godz. 
7.30 zebrali się w gmachu poselstwa przedsta- 
wiciele rządu, wladz cywilnych i wojskowych 
z p. wicepremjerem Bartlem oraz Eorpus dyplo- 
matyczny z ambasadorem francuskim Laroche 
na czele, O godz. 7.35 przybył przedstawiciel 
Prezydenta Rzplitej w osobie szefa kancelarji 
cywilnej p. Dzięciołowskiego w towarzystwie 
adjutantów. O godz. 7.45 rozpoczęto wynosić 
wieńce, które złożono na specjalnych karawa- 
nach. Uwagę zwracały dwa wspaniałe wieńce, 
od p. ministra Zaleskiego, oraz od urzędników 
poselstwa sowieckiego, O godz. 1.55 urzędnicy 
poselstwa wynieśli trumnę zabitego posła i zło- 
żyli ją na rydwanie żałobnym, dekorowanym 
barwami ZSSR. 

Pumktnalnie o godz. 8 ruszył kondukt ża- 
łobny; na przedzie postępowały dwie kompa- 
nje piechoty z orkiestrą, baterja artylerji kon- 
nej, oraz szwadron szwoleżerów, bezpośrednio 
potem delegacje niosły liczne wieńce, za niemi 
jechały jeszcze dwa karawany, trzeci sześcio- 
konny karawan wiózł ciało tragicznie zmarłego 
posła. Tuż za trumną postępowali małżonka 
zmarłego z rodziną oraz najbliżsi współpraco- 
wnicy poselstwa z charge d'affaires Uljanowem 
i pierwszym sekretarzem poselstwa Arkadje- 
wem na czele. Bezpośrednio za nimi kroczyli: 
przedstawiciel Prezydenta Rzplitej szef kance- 
larji cywilnej p. Dzięciołowski, oraz ministro- 
wie Składkowski, Kwiatkowski, Romoczi, Mie- 
dziński, Staniewicz, Dobrucki z p. wicepremje- 
ram Bartlem na czele. Za nimi postępowali: 
korpus dyplomatyczny i urzędnicy Ministerstwa 
spraw zagr. z amtasadoremLaroche i dyrekto- 
rem gabinetu min. spraw zagr. Przeździeckim 
na czele. Poza tem w kondukcie żałobnym brali 
też udział: wojewoda Sołtan, prezydent mia- 
sta Jabłoński i liczni przedstawiciele polskich 
instytucyj gospodarczych i społecznych. Kon- 
dukt żałobny zamykały dwie kompanie piecho- 
ty, baterja artylerji i szwadron kawalerji, 

Pochód o godz. 8 
główny, gdzie na pierwszym peronie stał przy- 
gotowany specjalny pociąg. Po złożeniu trum- 
ny w wagonie przedstawiciel p. Prezydenta 
Dzięciołowski, p. wicepremjer Bartel i ministro- 
wie, oraz członkowie korpusu dyplomatyczne- 
go jeszcze raz złożyli kondolencję wdowie, — 
O godz. 8.45 przy dźwiękach marsza żałobnego 
ruszył pociąg. 


» 


25 przybył na dworzec | 


Ciału towarzyszą: najbliższa rodzina zmar« 
łego i pierwszy sekretarz poselstwa Arkadjew 
z żoną, naczelnik poselstwa Kubilus. Ze stro- 
my polskiej zwłoki eksportują do granicy: se- 
kretarz ministra spraw zagr. p. Zawisza, oraz 
honorowa eskorta wojskowa. 


KOMUNIŚCI CHCIELI SKORZYSTAĆ 
Z OKAZJI 

Warszawa. (AW). Z okazji pogrzebu posła 
Wojkowa komuniści usiłowali dziś w godzinach 
porannych zorganizować wiec na przedmieściu 
Woła. Powiadomiona policja wysłała natych- 
miast większy oddział, który rozpędził zbierają- 
cych się demonstrantów ; do wiecu nie dopuścił. 


Wszyscy Rosiań e zwolnieni. 
Warszawa. (AW.) W dniu wczorajszym 
zwolniono dalszych kilku aresztowanych 
w związku z zamordowaniem posła Wojkowa, 
emigrantów rosyjskich. Zwolmieni zostali m. in. 
działacze prawicowi: Gorłow i Karpowicz, oraz 
redaktor „N. Rasija“ p. Jakowlew, 


a aresztowani inni. 


Warszawa, (Tel. wł) W ciagu nocy 
z czwartku na piątek ma polecenie władz 
centralnych dokomano dalszych aresztowań 
wśród monarchistów rosyjskich.  Aresztowań 
dckonana w Białymstoku, Grodnie, Równem, 
Wołkowysku i Brześciu, 

WOJKOW BYŁ ŻYDEM? 

Warszawa, (AW.) Wychodzący w Warsza: 
wie żargonowy „Moment“ twierdzi. że zamor- 
dowany przedstawiciel sowietów w Warszawie 
był żydem. 

OJ A 

Moskwa. (AW.) Na najbliższą niedzielą zwo« 
łany został zjazd wszystkich dowódców kor- 
pusów. Zjazd obradować będzie nad szere- 
ziem technicznych zagadnień obrony w szcze- 
gólności zaś nad organizacją mobilizacji armji 
czerwonej. Przewodniczyć zjazdowi będzie ko- 
misarz ludowy wojny Worosziłow. 

Warszawa, (Tel. wł.) Czwartkowe dzienniki 
berlińskie doniosły jakoby w okolicy Mińska 
miaro wprowadzić stan oblężenia, Fabrykkowa- 
nie alarmów przez prasę berlińską jest znane. 
D a | 

OBRADY LUDOWCÓW W KRAKOWIE. 

Dziś przez cały dzień obradował w Krako- 
wie pod przewodnictwem prezesa Witosa zjazd 
posłów, senatorów i prezesów Zarządów powia- 
towych PSL, „Piast“ nad sytuacją polityczną 
i gospodarczą. 

W rezolucjach podn 'esiono katastrofaine po- 
łożenie wsi, domagano się od rządu pomocy dla 
wsi i wypowiedziano się przeciw nowym po 


—4 


catkom., 


s 


Mr. R 


© czem pisza imniż?... 


Szkodliwa działalność min. Dabruckiego 


Życzliwie dla rządu usposobiony kon- 
serwatywny „Dzień Polski“ ujrzał się zmu- 
szonym wystąpić stanowczo przeciwko mi- 
nistrowi Bcebruckiemu. Ten niefachowy na- 
stępca min. Sujkowskiego popełnił wiele 
ciężkich błędów. Jego okólnik w sprawie 
języka naństwowego w szkolnictwie kreso- 
wem jest zdaniem „Dnia Polskiego“ 

„równoznaczny z przyznaniem językowi ru- 

skiemu de facto charakteru panującego 

w szkolnictwie mieszańem i mnieiszościo- 

wem na Kresach“, 


Min. Dobrucki chce zburzyć jednolity 
ustrój szkolnietwa Średniego przez zastapie- 
nie niższych klas szkół średnich szkołą pow. 
szechną. Polecił już wielu szkołom średnim 
przygotować się do częściowej likwidacji. 
Wreszcie wydał znany okólnik o YMCA. 

Przeciw tym zarządzeniom protestuje 
całe społeczeństwo. 

„Prasa — pisze „Dzień Polski“ — uđe- 
rzyła na alarm, Zdaniem naszem jednak 
jeszcze za słabo, Delegacje gmin wołyń- 
skich zwracały się do Pana Prezydenta 
Rzplitej z prośbą o przywrócenie im zam- 
kniętych przez ministra szkół polskich, Jak 
za dawnych czasów zaborczych, zaczyna 
się krzewić w tej dzielnicy tajne nanczanie 
dzieci w języku polskim, wobec oficjalnej 
nietolerancji w stosunku do szkolnictwa 
polskiego!!! Masowa ucieczka sił polskich 
z Wołynia, znękanych antypolską polityką 
władz, przybierać zaczyna niepokojące roz- 
miary“. 

Przeciwko tej polityce wystąpi w Sej- 
mie prawica i centrum do N. P. R. wla- 
cznie, s 

P. Dobrucki akceptuje też wszystkie 
postulaty żydowskie, zwłaszcza w sprawie 
t. zw. „numerus clausus“, Otrzymał od pos. 
Grynbauma memorjał, w którym żydzi do- 
magają się natarczywie, by ministerstwo 
zalkazało szkołom wyższym ograniczania 
liczby żydów nawet tam, gdzie liczba stu- 
dentów jest oBraniczona z powodu braku 
miejsca. 

„Pan Minister — czytamy w „Naszym 
Przeglądzie* — przyrzekł poruszyć tę spra- 
wę na najbliższej konferencji z rektorami 
szkół akademickich, nie obiecując sobie 
zresztą wiele z tego“. i 
A zatem p. Dobrucki zamiast dążyć do 

zredukowania procentu akademików.żydów 
z 25 na 11 zamiast starać się o zapewnienie 
polskiej młodzieży miejsca w szkołach wyż- 
szych obiecuje walczyć o zwiększenie liczby 
żydów nawet tam, gdzie (np. w pracowniach 
i laboratorjach medycznych i chemicznych) 
liczba studentów musi być ograniczona! 
Niesłychame! 


Pos. W. Witos o stosunkach we Wsch. 
Małopolsce. 


W. „,Piaście* umieścił pos. W. Witos swe 
spostrzeżenia z Małopolski Wschodniej, ze- 
brane w ostatnich tygodniach z okazji liez- 
nych wieców i konferencyj. Spostrzeżenia 
te prowadzą do bardzo niepokojących ze 
stanowiska narodowego wniosków. Więk- 
szość ukraińska czyni w walce z Polakami 
postępy. Odpowiedzialność za ten smutny 
stan rzeczy spoczywa, zdaniem p. Witosa, 
na tamtejszem ziemiaństwie i władzach. 

Obszary dworskie należą przeważnie do 
Polaków, ale często gospodarują na nich 
żydzi jako dzierżawcy. Gospodarka jest sa- 
molubna i rabunkowa. Ziemia sprzedawana 
prywatnie przez polskich właścicieli prze- 
chodzi w olbrzymiej większości w ręce 
ukraińskie, częściowo żydowskie, bardzo 
rzadko w polskie. 

„Jak się obserwuje pilniej politykę i po- 
stępowanie naszego obszarnictwa na wscho- 
dzie, ma się wrażenie, że klasa ta, likwidu- 
jac swoją własność i istnienie w Małopolsce 
Wschodniej, chce się obłowić jak najwię- 
cej, a mszcząc się na państwie i na chło- 
pie, oddaje za judaszowe srebrniki podsta- 
wę najpewniejeszą państwa, t. i. ziemię, 
w ręce obce, a bardzo często wrogie“. 
Bardzo ciężkie zarzuty stawia też poseł 


Witos władzom państwowym. J 
„Znoszenie szkół polskich tub ich rusz- 


czenie wyrabia u ludności przekonanie, że 
Polacy sami uznają, że nie mają tu czego 
szukać, a ludność polską wprowadza Ww stan 
rozeoryczenia i niepewności, graniczącej 
z rozpacza”. wę 
„Fabrykowanie ugodowych partyj ukra- 
ińskich* jest oszukiwaniem samego siebie. 
Wo akcja pozyskanych osobników kończy 
się zwykle na wyciąganiu gotówki, z kie- 
szeni, a społeczeństwo ukraińskie ich od- 


trąca. ' 
„Dowodem namacalnym i 


tragicznym 


„GŁOS NARODU" z dnia 12 czerwca. 


Klub radziecki Ch. D. w sprawie 


zarazem, to los dra Baczyńskiego. Mówiąc 
o nim zazmaczyć należy, że ów „uguduwy 
program Baczyńskiego polegał także na 
oderwaniu Malopolski Wschodniej od pań- 
stwa przy pierwszej sposobności, chciał tyl- 
ko czekać na nią. Twierdzę to na podsta- 
wie dokumentów. 

Społeczeństwo polskie rozbijają „sana- 
torzyć. Urzędnicy muszą zmieniać szyld 
polityczny. Osadnicy zniechęceni coraz czę: 
ściej wracają na zachód. 

Jeżeli Polska nie ma tego kraju utra- 
cić, to: 

„Społeczeństwu polskiemu trzeba przy- 
wrócić zachwianą, jeśli nie wydartą wiarę 

w przyszłość, usunąć gnębiącą niepewność, 

wynikającą z rozmaitych zarządzeń, dać mu 

możność niekrępowanej pracy i pomoc po- 
trzebną, przestać łamać ustawy, deprawo- 
wać ludzj i ich charaktery, korzystając 

z chwilowej przewagi. Ukrócić warcholstwo 

niektórych gartyj, rozbijających lud i pań- 

stwo, 4 wtenczas położenie się zmieni i owa 
złudna pomoc .ugodowo nastrojonych* wy- 
kpigroszów i łazików w różnych formach 

i odmianach stanie się zupełnie zbędna”. 


Dekret prasowy trzeba szybko zmienić. 


Łódzki „Rozwój został znowu. po raz 
19-ty od przewrotu majowego, skonfisko- 
wany za artykuł „Na legjonowych pega- 
zach”, 18-ta konfiskata spadła na dziennik 
poprzedniego dnia za artykuł z okazji eks- 
plozji w Witkowicach. Ostatnia konfiskata 
jest pierwszą, opartą na nowej ustawie 
prasowej. , 

„Do odpowiedzialności sądowej — pisze 
po konfiskacie „Rozwój“ — zostały przez 
Komisarza Rządu na m. Łódź pociągnięte 
3 osoby: wydawca dziennika „Rozwój“, re- 
daktor odpowiedzialny i zarządzający dru- 
karnią. Personel zecerni oraz właściciel do- 
niu wezwań sądowych nie otrzymali”. 
Czas najwyższy, hy Sejm zajął się co- 

najmniej zreformowaniem tego dekretu. 
e KWICETEJEEE "ZET" a — TYCZCE "ZĘ 


Jubileusz ks. arcyb. Roppa. 


Dnia 9 bm. ohchodziła Warszawa uroczyście 
25-lecie biskupstwa ks. arcybiskupa Roppa, me- 
tropolity mohylowskiego. 

Ks. arcybiskup Ropp urodził się 2 grudnia 
1851 r. w Liskowie :pod Dynaburgiem. Ojcem 
jego był baron Ropp a matką hr. Zyberg-Pia- 
terówna. W domu otrzymał staranne wychowa- 
nie i wykształcenie. Uniwersytet skończył w Pe 
tersburgu, poczem był przez jakiś czas urzędni- 
kiem senatu. Następnie wstąpił do Seminarjum 
duchownego w Kownie, po ukończeniu którego 
uczęszczał jeszcze na un'wersytety w Insbrucku 
i Fryburgu szwajcarskim. W r. 1886 został wy- 
święcomy na księdza, przez dziesięć lat sprawo- 
wał urząd proboszcza w Libawie. W r. 1896 
został kanonikiem kapituły żmudzkiej, w roku 
1902 biskupem diecezji terespolskiej, w rok póź 
niej biskupem wileńskim. W pracy swojej pa- 
sterskiej okazał ks. arcybiskup Ropp bardzo 
wielką gorliwość i zjednał sobie serca wszyst- 
kich swoich parafjan, co kłuło oczy rządu ro- 
syjskiego i duchowieństwa prawosławnego. któ- 
re sprawiło, że został przez rząd rosyjski Usu- 
nięty, z granie diecezji wileńskiej w r. 1907. Na 
wygnaniu przebył ks. biskup Ropp 10 lat. W r. 
1917 mianował go Papież Benedykt XV metro- 
politą mohylowskim, którego obowązki pełnił 
aż do qrzewrotu bolszewickiego. Na początku 
1919 r. został wtrącony do więzienia przez bol- 
szewików i skazany na śmierć. w końcu ułaska- 
wiony i wywieziony do Polski. Obecnie przeby- 
wa w Warszawie i opiekuje się wiernymi i du- 
chowieństwem swojej archidiecezji, zamieszkały 
mi w Polsce. Organizuje towarzystwa misyjne, 
jego też dziełem jest powstanie w Lublinie In- 
stytutu m syjnego. 

e O~ 

Do Warszawy przybył samochodem z Pozna- 
nia ks. prymas Hlond i wizytował arcybiskupa 
Roppa, składając mu życzenia z okazji jego 
jubileuszu. Ponadto ks. prymas odwiedził kar- 
dynała Lauriego. 


Ojciec św. Pius XI. nadesłał ks. arcybiskn- 
powi Roppowi dłuższy serdeczny list z okazj: 
jubileuszu, wyrażający mu życzenia i miamu- 
jący go asystemtem tronu papieskiego. 

Ponadto otrzymał ks. arcybiskup od Stoli- 
cy Św. prawo udzielania błogosławieństw 
w imieniu Papieża i nadawania odpustu zupeł- 
nega przy zachowaniu ustalonych warunków — 
w dniu swego jubileuszu. 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy o szybkie nadesła- 
nie prenumeraty. 


Rer, 158. 


katastrofy w 
Katastrofa winna być ostatnią w Krakowie! __ 


Witkowicach. 
Przełamać upór władz wojskowych. — „Ta- 


jemniee* wojskowe, — O wypłatę odszkodowań, 


Na czwarikowem posiedzeniu Rady m. 
Krakowa, zwołanem wyłączmie dla zajęcia sta- 
nowiska wobcc katastrofalnego wybuchu pro- 
chowni w Wiókowicach, wygłosił imieniem 
Klubu radzieckiego Ch. D. przemówienie p. po- 
seł Puchatka. f 

„Rada miejska — mówił pos. Puchalka — 
musi z ostatniej klęski jaka spadła na mia- 
sto, wyciągnąć konkretne wnioski zmierzające 
ku temm. by katastrofa witkowicka była osta- 
tnią, Jeśli miarodajne czynniki, zwłaszcza woj- 
skowe, nie liczą się należycie z bezpieczeń- 
stwem życia i zdrowia mieszkańców miasta, 
to nie mogą nie liczyć się z koniecznością za- 
bezpieczenia tych wartości. których mie da się 
po stracie odzyskać. Kraków to wielkie i maj- 
większe w Polsce muzeum narodowe, Tysiąc- 
lenia historja państwa znajduje wyraz m» jego 
zabytkach i pomnikach. Bezcenne skarby sztu- 
ki zgromadzone w krakowskich świątyniach 
i pałacach, świetne i wickopomne budowle, 
nieoszacowane zbiory muzealne i _ bibljoteki, 
pracownie uczonych i szpitale to wszystko za- 
grożone jest w swojem istnieniu, Lada przypa- 
dek lub ręka zbrodmicza może w ciągu paru 
minut zniszczyć dorobek całych stuleci. Nie 
wolno dłużej igrać z ogniem. Kraków to nie 
miasto bez znaczenia historycznego, ale serce 
Polski, skarbnica pamiątek, miejsce spoczynku 
królów, bohaterów i mężów zasłużonych w na- 
rodzie. Toteż miasto nasze i jego okolica nie 
mogą być nadal terenem, ma którym urządza 
się składy amunicji“. 

W dalszym ciągu wyraża mowca zdziwie- 
wie, dlaczego władze polskie, zwłaszcza depar- 
tantent przemysłu wojennego M. S. Wojsk, nie 
chce zrozumieć słusznego żądanią gminy 
w sprawie usumięcia z jej ckolie prochowni. 
Miejscowe wladze wojskowe idą miastu na Tẹ- 
kę. niestety władze wyższe mają inny pogląd 
na tę sprawę. U 

„Dlatego też mależy dążyć do złamania opo- 
ru, czy też uprzedzenia władz centralnych. Po- 
ra jest ku temu odpowiednia. P. wicepremjer 
Bartel naoczmie stwierdził michezpieczeństwo 
grożące Krakowowi. Zapewne i Scjm poprze 
żądamia miasta, bo mimo wszystko zmaczenie 
Krakowa dla narodu jest doceniane. „Pierwszy 
jednak obowiązek ochrony Krakowa przed gro- 
żącem mu zniszczeniem ciąży ma prezydjym 
miasta, które za losy Krakowa pomosi odpo- 
wiedzialność. Rada miejska i cała ludność mia- 
sta poprze w tych zabiegach prezydjum. Gdy- 
by dla złamania uprzedzenia władz central- 


protestin, krok taki enotkałby się z uznaniem. 
Że nacisk czynników gminnych może wywrzeć 
pewien skutek dowodzi usunięcie prochowni 
z lasu wolskiego. Jeśli ta sprawa się udała, nie 
należy wątpić. że i dalsze zabiegi odniosą po- 
myślny skutek", t 


Nastepnie mowca poruszył sprawę położe- 
nia prochowni w Witkowicach, która zbudowae 
na u stóp wzgórza po stronie Krakowa stano» 
wi tam grożmicjsze nicbezpieczeństwo dla mia- 
sta, jak to się okazało przy ostatnim wybuchu. 
P. poseł Puchafka scharakteryzował pogląd 
wladz na t. zw. tajeninice wojskowe. Władze 
te rmmały za zdradę tajemnic wojskowych 
ogłaszanie wiadomości o rezmieszczeniu skła- 
dów amunicyjnych. „Za to skonfiskowano m. i. 
„Głos Narodu“, „A przecież te rzeczy dla ni- 
kogo, kto tylko chce o tem wiedzieć nie są 
tajemmicą. Wrogowie państwa mają dość spo- 
sebności mozmania tego rodzaju „tajemnic“. 
Z licznych procesów komunistycznych przeko- 
nujemy się, że przed szpiegami nie da się ukryć 
nawet prawdziwych tajemnic wojskowych. Dla 
agentów obcych państw składy amunicyjne 
w obrębie Krakowa nie są tajemnicą tak, jak 
nie są dla ludności miasta, Zhyt daleko idaca 
ostrożność w kwalifikowaniu tajemnie wojsko- 
wych wywoełać może ten skutek. że powstać 
mogą na tem tle różne bajki i niczem nieuza- 
sadnione domysły. Rozumiem, że każda armja 
ma swoje tajemmice, których strzedz winma 
wszelkimi środkami. Nie mogą jednak do tych 
tajemnic być zaliczone budynki z amunicją dla 
każdego widoczme, pilnowane przez posterun- 
ki wojskowe”, 

Na zakończenie swego przemówienia pod- 
kreślił p. poseł Puchałka konieczność natych- 
miastorwej wypłaty odszkodowania za straty 
poniesione przez ludność wskutek wybuchu 
w  Witkowicach, Wprawdzie władze dały 
w tym kierunku obowiązujące przyrzeczenia, 
ale na podstawie doświadczenia można. mieć 
wątpliwości co do rychłego zrealizowania 
tych przyrzeczeń. Dlatego trzcha pilnować, by 
słowa przedstawicieli rządu stały się jak nai- 
rychlej ezymem. Szkody jakie wyrządził mwy- 
buch na zdrowiu i mieniu ludności idą w set- 
ki tysięcy. Zwlekanie z ich wynagrodzeniem 
może narazić niejednego z poszkcdowanych na 
ruinę. Prezydjum miasta musi baczyć, by, rząd 
spełnił siumienmie swój obowiązek. í 


Klub Ch. D. w myśl oświadczenia mowcy 
„głosował za rezolucjami, które streściliśmy we 


nych trzeba bylo ustąpienia prezydjum na znak | wczerajszem numerze naszego pisma. 
> 


Kwestja społe 


czna w świetle 


Encykliki „Rerum Novarum“. 


Własność prywatna wynika z prawa!pozbawiony tego zabezpieczenia, jakie daja 


naturalnego i zasługuje na obronę. Jej znie- |majątek, głównie 


sienie wykrzywiałoby powołanie państwa 
i godziłoby w spokój i bezpieczeństwo pu- 
bliczne. Ale z drugiej strony wszelka wła- 
śność prywatna musi być ograniczona i po- 
modzona z wymogami dobra publicznego. 
WW szczególności na własności prywatnej 
cięży obowiązek dopuszczenia bliźnich 
do używania jej w razie potrzeby, a ency- 
klika określa go zgodnie z nauką św. To- 
masza ż Akwinu bądź jako obowiązek mi- 
łości, bądź nawet jako obowiązek sprawie- 
dliwości, zależnie od stopnia potrzeby jed- 
nostek. wygnagających pomocy. Św. Tomasz 
powiada w tym względzie, że własność jest 
indywiduatna, ale używanie jej jest wspólne 
w razie potrzeby, tudzież, że po zaspokoje- 
niu potrzeb własnych i rodziny i to potrzeh 
odpowiednich stanowi, nadwyżki należy 
użyć na rzecz ubogich — a Leon XIII słowa 
te wyraźnie przytacza i na nie się powo-' 
łuje. * 

Nietylko niema więc w głosie wielkiego 
Papieża żądzy predylekcji dła wielkich te- 
go świata. Jeżeli jest jaka, jest na rzecz 
ubogich, to zgodnie z cechą na wskróś de- 
mokratyczna Kościoła katolickiego. Wyni- 
ka to z takich zdań: „Tym, których ściga 
zła dola. większą przychylność Bóg okazu- 
je. Chrystus Pan błogosławionymi zowie 
ubogich; słodko przyzywa do siebie i ochło- 
dzić przyrzeka tych, którzy pracują i są 
obciążeni; maluczkich i pokrzywdzonych 
osobliwą otacza miłością”, A dalej: „Pań- 
stwo powinno w obronie praw osobistych 
szczególnie twzględniać najniższych i ubo- 
gich. Bogaci bowiem dostatkami, jakoby 
wałem ochronnym otoczeni, nie tyle potrze- 
bują opieki władz; przeciwnie gmin ubogi, 


J 4 skazany jest na pomoc 
państwową‘, e 


W pojęciu tedy Kościoła naturalną nie- 
równość między ludźmi równoważy obowią- 
zek udzielenia bliźnim nadwyżki zdolności, 
majątku, czy siły w razie potrzeby. 


Dzieje uczą nas, że urządzenia chrześci- 
jańskie przekształciły z gruntu dusze ludz- 
kie, wznosząc społeczeństwo na poziom du- 
chowy, którego nigdy przedtem nie osią- 
gały i którego nigdy nie przewyższą. Psy- 
chiczny wpływ Kościoła zmienił losy ludz- 
kie w przeszłości, a tak samo potrąfi dusze 
i losy zewnętrzne przekształcić, gdy będzie 
wpływ jego dawny przywrócony. 


Zmiana obyczajów powiększy dobrobyt 
powszechny, powściągnie nadmierne prag- 
nienie bogactwa, wprowadzi oszczędność 
i usunie wypstępki, niszczące zamożność. 
Poza tem Kościół broni już dzisiaj rodziny 
chrześcijańskiej, piętnuje wszelkie próby 
ograniczania zarówno małżeństwa, jak i głó- 
wnego celu mu wytkniętego, piętnuje więc 
maltuzjanizm i tem bardziej neomaltuzja- 
nizm, jako sprzeczne z nauką Kościeła i po- 
tępienia godna. 


Pogląd Kościoła nie jest tedy w żadnym 
kierunku óderwany od życia, nie stawia 
zbyt daleko idących do ludzi wymagań, 
owszem liczy się z ułomnością natury ludz- 
kiej i przychodzi jej z pomocą, upatruje 
w przemianie dusz początek i nieprzemija- 
jące źródło naprawy i dlatego. dążąc do 
obalenia drzewa chciwości od korzenia, 
w tem miejscu przykłada siekierę. chwasty 
zaś naprzód wyrywa z dusz ludzkich i do- 
piero w. drugim rzędzie zaleca, acz uznaje 


Na I56: 


również za nieodzowne. współpracownictwo 
państwa i ludzi dobrej woli, tudzież związ. 
ków i stowarzyszeń. 

Encyklika stoi na stanowisku, że swo- 
bodne działanie jednostek kończy się tam. 
gdzie groziłaby krzywda bądź dobru pow- 
szechnemu, bądź jednostce. Rząd wszelki 
powinien mieć na oku nie interes tych, któ- 
rzy. dzierżą władzę, ale dobro tych, którzy 
tej władzy są poddani. Z tego wynika, że 
ingerencja państwa wedle naszej encykliki 
stają się nie tylko uprawnioną. ale wprost 
niezbędną, ilekroć czyto interes ogółu, czy 
też stosunki poszczególnych warstw społe- 
cznych zostaną naruszone lub choćby tylko 
zagrożone. Ponadto na państwie ciąży obo- 
wiązek popierania wszystkiego, co „w ja- 
kikolwiek sposób polepsza położenie robot- 
ników“. W szczególności państwo powinno 
dbać o święcenie niedzieli, t. j. o wypoczy: 
nek należny pracownikowi po pracy całego 
tygodnia, wszakże nie w znaczeniu próżno- 
wania i marnotrawienia grosza, którego 
wielu pożąda, bynajmniej nie z pobudek 
religijnych czy też zdrowotnych.. Następnie 
dbać winno państwo o to. aby. przedsiębior- 
ca nie wymagał cd robotnika pracy w TOZ- 
miarach, wyczerpujących jego organizm, 
a różnych wedle rodzaju zajęć, okoliezno- 
ści, czasu i miejsca, zdrowia robotników 
i pory roku, przyczem zawsze. górnikom 
i robotnikom kopalnianym, jako wykonują- 
cym pracę bardziej uciążliwa i szkodliwą 
dla zdrowia należą się. szczególniejsze 
względy. Dalej państwo chronić winno ko- 
biety i dzieci przed powierzaniem im zajęć, 
przewyższających ich siły, oraz zaprowa. 
dzić przerwy w pracy wystarczające na od- 
świeżenie zużytych sił. Są to atoli tylko 
przykłady, Ogólna zasada, wedle której in- 
serencja państwa nieodzowną jest w każ- 
dym wypadku krzywdy grożącej ogółowi, 
pewnej warstwie społecznej lub jednost- 
ce, pozostaje kierującą i wedle niej ocenić 
należy każdy poszczególny wypatdek.. 

Temi zasadami łączy się encyklika „,Re- 
rum novarum“ z nauką św. Pawła o po- 
trzebie solidarności w obrębie społeczeństwa 
(list do Rzymian XU, 4, 5; I. list do Koryn- 
tjan XII, 21, 22, 25, 26), oraz z nauką św. 
Tomasza z Akwinu, na którą się nawet 
kilkakrotnie wyraźnie powołuje. Oparta 
z jednej strony o encyklikę „Quod aposto- 
lici muneris“ z 28 grudnia 1878 r., traktu- 
jąca o ustrojn społecznym, z drugiej łącząc 
się z encykliką „Graves de communi“ z 18 
stycznia 1901 t., z encykliką „Singulari 
quadam“ z 24 września 1912 r.. wydaną 
przez Piusa X, oraz z encykliką „Ubi arcano 
Dei“ z 23 grudnia 1923 r., wydaną przez 
Piusa XI, stanowi z niemi kodeks poglą- 
<ów wierzącego chrześcijanina katolika na 
kwestje społeczną. W świecie więc katolie- 
kim każdy, pragnący zachować zgodę z po- 
gelądem Stolicy Apostolskiej, winien uzna- 
wać za słuszne.i wiążące go zapatrywanie, 
wyrażone zarówno w encyklice „Rerum no- 
varum“, jak i w innych tu wymienionych 
encyklikach, a tem samem uznać musi za 
zgodną z intencjami Kościoła tak działal- 
ność chrześcijańsko-demokratyczną, opartą 
na wierze i etyce katolickiej, o czem mów: 
encyklika „Graves de communi“, jak i uzna- 
wać kwestję społeczna za kwestję w plerw- 
szym rzędzie etyczna i religijną, rozwią- 
zalną przedewszystkiem zgodnie z zasadami 
wiary i €tyki katolickiej, o czem traktuje 
encyklika „Singulari quadam“, jak wresz- 
cie współdziałać w chrześcijańskiem odro- 
dzeniu społeczeństwa, utwierdzaniu, rozsze- 
rzamiu i obronie zasad katolickich w życiu 
jednostkowern. rodzinnem . i społecznem. 
o czem traktuje encyklika ostatnia, wyda- 
na przez ukochanego przyjaciela Polski. 
Piusa XI. Prof. Leopold Caro. 

(Artykuł ten jest dalszym ciągiem przemó- 
wienia na Akademji ku uczczeniu encykliki 
„Rerum Novarum*. Jutro umieścimy dokoń- 
czenie. — Re d.). 
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De nabycia: 


Apteka im. Królowej Jadwigi 
Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO 


Kraków, ul. Karmelicka 9. 


i we wszystkich aptekach. 


„GŁOS NARODU" z dnia 12 czerwca. | 


ziemiach 


Ks. Sziagowski rektorem Un. Warsz. 

Wybory na Uniwersytecie warszawskim da- 
ły wynik następujący: Rektorem wszechnicy 
warszawskiej na rok 1927/28 — prof. ks. An- 
toni Szlagowski. Dziekanami: wydziału teologji 
kat. ks. prof. W. Michalski — wydz. prawa 
prof. E. Jarra — wydz. lekarskiego prof. M. 
Konopacki — wydz. humanistycznego prof. M. 
Handelsman — wydz. matem. przyrcdn. prof. 
S. Mazurkiewicz — wydz. farmaceutycznego 
prof. B. Koskowski. 

„Gazeta Warsz. Por.“ pisząc 0 wyborach 
rektora na Uniwersytecie warszawsk'm zazna- 
cza, że ich wynik stanow: nowość w dziejach 
Uniw. warszawskiego. gdyż poraz pierwszy na 
stanowisko rektora wybrany został przedstawi- 
ciel wydz ału teologicznego. 

Nie wolno pojedynkować się! 

Przed okr. sądem wojskowym we Lwowie 
stanął por. A. Chłędowski, oskarżony o zbrod- 
nię pojedynkowan'a się. W lutym 1925 r. był 
m na jakiejś zabawie w Brodach, gdzie między 
nim a niejakim Kupinem J. doszło do bójki, 
w wyniku której nastąpł pojedynek. Sąd ska- 
zał por. Chłędowskiego na 4 tygodnie, sekun- 
dantów zaś na 2 tygodnie aresztu. 


Komuniści Iwowscy w potrzasku. 

Policja lwowska wykryła tajne zebranie 
członków komunistycznej partji Zachodniej 
Ukra ny, urządzone w podmiejskich wertepach 
ną Bogdanówce, w chwili, kiedy poszczególnym 
uczestnikom zebrania wypłacano pokażne kwo- 
ty. Zostali aresztowani dwaj studenci filozofji 
W. Kosak i Wł. Ogonowsk', Liebsztein, który 
był łącznikiem między centralą partji w Gdań- 
sku a Lwowem Mendł i Mina Stupowie, P. Sta- 
siuk i I. Chaha, dwaj ostatni współpracownicy 
pism „Świtło* i „Nowa Kultura“, wychodzących 
we Lwowie. 


Uprowadzenie policjanta z pogranicza. 


Sowieckie straże graniczne uprowadziły na 
swe terytorium komendanta posterunku policji 
w Radoszkowicach. Przedstaw ciele sowieccy 
oświadczyli, że uprowadzony przodownik nie zo 
stanie wydany dopóki nie przybędzie z Mińska 
specjalna delegacja, która będzie okradowała 
w tej spraw e. 

Z kroniki zarodni. 

W Żabiu, w pow. kosowskim, wieśniak Hap- 
czuk podpzłił dom wieśniaka Ryndraka, a gdy 
ten z żoną wybiegł z mieszkania, zastrzelił ick 
dwoma strzałami z rewolweru, poczem wbiegł 
do płonącej chaty i siekierą zamordował troje 
dzieci Ryndraków oraz swoją siostrę, znajdują- 
cą się tam, poczem zbiegł ku granicy czecho- 
słowackiej. Powodem zbrodni miały być osobi- 
ste porachunki. 

Niejaki Adam Pietras, robotnik  ciesielski 
z Tarnowa pozbawił życia uderzeniem siekiery 
w tył głowy Józefa Łakomę, majstra e esielskie 
go z Rzędzina na tle zemsty za zwolnienie go 
z pracy, jako małczdolnego robotnika. Po do- 
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H. NIEMOJEWSKI 


WARSZAWA, Nowy Świat 5. 


CZ 


Szczegółowe 
informacje 
w broszurach 


H. Niemojewskiego 


EA 


ZZKAKZiEA 


SWAR 


oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie. 


ESZOREGA ZE 


Z calego świata. 


0 utrzymanie nazwiska Focha. 

Zięć marszałka Focha, pułk. Fournier wn ósł 
prośbę do władz francuskich o pozwolenie dzie- 
ciom jego na używanie nazwiska Foch, albo- 
wiem jedyny syn marszałka zginął podczas woj 
ny światowej, a pułkowh'k Fournier chciałby 
w ten sposób przekazać potomności taką chwałą 
okryte nazwiszo swego teścia. 

POLACY NA WYSTAWIE LOTNICZEJ 
Ww PRADZE. Na odbywającą się w Pradze od 


"16 do 16 bu. Międzynarcdową Wystawę Lotniczą 


odleciał na czele eskadry polskiej, złożonej z 5 


| platowców, z lotniska mokotowskiego szef de- 


partamentu lotn'ctwa, pułk. Rayski, który za- 


J myśla tam przebywać aż do zamknięcia wy- 
stawy. 


„CHOLEKINAZA 


a i 3 „PR: R PRSZĄ ZDZ PRE 


Rz ; 


konaniu krwawego czynu Pietras oddał się do- 
browolnie w ręce policji. 
=——UB0m 


UL. ST. SOBIŃSKIEGO I PL. G. NARUTO- 
WICZA WE LWOWIE. Rada m. Lwowa uchwa 
liła jednemu z placów miejskich nadać nazwę 
G. Narutowicza oraz przemianować ul. Krółew- 
ską na ul Stanisława Sobińsk ego. 


MARKI POCZTOWE Z PODOBIZNĄ SŁO- 
WACKIEGO. W tych dniach ministerstwo 
poczt i telegrafów wypuści 20-groszowe znaczki 
pocztowe z podobizną Juljusza Słowackiego. 
Ten akt pietyzmu pozostaje w zwązku ze spro 
wadzeniem zwłok poety do kraju. 

W SPRAWIE LEGITYMACYJ TURYSTYCZ 
NYCH W TATRY. Ministerstwo Skarbu w myśl 
konwencji turystycznej między Polską a Cze- 
chosłowacją orzekło, iż zatwierdzenie legityma- 
cji turystycznej przez władze admin stracyjne 
w pierwszej instancji wolne jest od opłaty siem 
plowej oraz od jakichkolwiek innych należyto- 
ści. 

TAJEMNICZE SZAŁASY NA HALI TO- 
MANOWEJ. Od pewnego czasu zaczęto na Haii 
Tomanowej za Doliną Kościeliską budować ja 
kieś szałasy. Dzieje się to podobno na polecenie 
Miw'sterstwa Rolnictwa, które przysłać miało do 
Zakopanego inż. Góreckiego.. Prace pójść mają 
w kierunku zaprowadzenia racjonalnej hodowli 
owiec dla. założenia fabrykacji serów szwajcar 
skich. Wszystko to dzieje się bez porozumienia 
i wiedzy gminy i właścicieli hali. Wywołuje to 
oburzenie wśród góral, którzy grożą rozwale- 
nem szałasów. 

UNIEWINNIENIE OFICERÓW OSKARŻO- 
NYCH 6 NADUŻYCIA. Po pięciodniowej przer- 
wie w procesie przeciwko pułk. E. Homolacso- 
wi i kpt. inż. T. Saganowi, o którym już pisa- 
lśmy, sąd wojskowy w Łodzi wydał wyrok 
uwalniający obu oskarżonych od wszystkich 
występków. zarzuconych im. Prokurator jednak 
odwołał się do Sądu Apelacyjnego w Warsza- 
wie. 

NIESZCZĘŚCIE PODCZAS POKAZÓW 
STRZELNICZYCH WE LWOWIE, 9 bm. urzą 
dzono we Lwowie „pokaz“ nowoczsnej obrony 
Lwowa przez drużyny strzeleckie i oddziały 
wojskowe różnych formacyj. Po skończonym 
pokazie uczeń II kl. g mn. Tadeusz Jasiński zna 
lazł na miejescu improwizowanej bitwy niewy- 
strzelony granat, który zamiast oddać żołnie- 
rzom, schował do kieszeni. W kilka chwił po- 
tem granat eksplodował, urywając chłopcu pra 
wą rękę i rozszarpując mu prawy bok tak, że 
chłopiec w drodze do szpitala zmarł. 

BENZYNA WYBUCHŁA NA DUŃSKIM 
JACHCIE W GDYNI. W Gdyni eksplodowała 
benzyna w motorach dwumasztowca duńsk' ego 
„Ingo“. Do pomocy prócz straży pożarnej we- 
zwano naszych marynarzy wojennych. Po go- 
dzinnej akcji pożar ugaszono. Właściciel jachtu 
oraz jeden z marynarzy doznali poważnych po- 
paTrzeń. 


JEŚLI dbacie o trwałość i oszczęd | 
ność obuwia, , 

JEŚLI pragniecie mieć chód lekki 
elastyczny i elegancki, 


Będziecie nosić tylko 
obcasy i zelówki gumowe 


„Berson“ 


: cenicie swe, zdrowie i nerwy, 


mie proces przeciwko Lucettiemm, który zamie» 
rzał dokonać zamachu na Mussoliniego w dniu 
11 września ub. r. Oskarżonych jest także klku 
anarchistów włoskich. 

BETHLEN NAJPOPULARNIE-JSZĄ OSOBĄ 
NA WĘGRZECH. Węgierski premjer, hr. Beth- 
len otrzymał 120 dyplomów od poszczególnych 
gmin węgierskich, które go wyirały swoim ho- 
norowym. obywatelem Świadczy to o wielk:ej 
popularności w kraju węgierskiego premjera. 


Z Ghoczni. 


Pobyt Księcia Metropolity w Choczni. 


Niecierpliwie oczekiwała tutejsza ludność za- 
powiedzianago przyjazdu Księcia Metropolity. 
Na jego pobyt w Choczni złożył sę cały szereg 
uroczystości, w których chacznianie zamanife- 
stowali swą wierność dla Kościoła katolickiego. 

Dnia 21 maja na pęknie przybrany kwiata- 
m: i zielenią przystanek kolejowy w Choczni za- 
jechał drezyną motorową ks. arcybisk. Sapieha. 
w towarzystwie ks. kan. Domasika i ks. kape- 
lana Lubow eckiego. Tysiączne tłumy z ducho- 
wieństwem na czele witały go niemilknacymi 
okrzykami i powodzią kwiatów. Stormował się 
pochód. który odprowadził metropoltę do ko- 
ścioła. Szczególnie pięknie prezentowała się 
dziarska banderja krakusów i oddział kolarzy 
na ubranych zielenią rowerach. Pochód, prze- 
szedłszy cztery tryumfalne bramy, dotarł do 
wrót koścoła, gdzie książę metropolita przyjął 
od niego klucze z rąk ks. prob. Dumaieckiego. 
Chór katol. Stowarzyszenia Młodz. męskiej pod 
batutą p. Gomdka, odśpiewał „Ecce sacerdos*. 
Książę metropolita z ambony powitał parafjan, 
zapowiadając zarazem cel swego przybycia, Po 
żałobnej procesji i modłach za zmarłych miej- 
scowych duszpasterzy i parafjan, przystąpił 
Książę Metropolita do bierzmowania dziatwy 
szkolnej i związków młodzieży męsk'ej i żeń- 
skiej, poczem zasiadł w konfesjonale. Następne- 
go dnia Książę Metropolita dokonał aktu po- 
święcenia sztandaru katol. Stow, Młodzieży żeń 
skiej i wysłuchał uroczystej sumy, odprawionej 
przez ks. Tatarę z Andrychowa i pięknego ka- 
zania ks. Sawickiego z Wieprza. Potem miało 
się odbyć przyjmowanie delegatów gmin i ode 
bran'e sprawozdania z gospodarki Komitetu ko- 
ścielnego, którego przewodnictwo dzierży wójt 
z Choczni Dr. Putek, poseł „Wyzwolemia”*. De- 
legat sąsiedniej Kaczyny wręczył memorjał, 
w którym tamtejsi obywatele zaprotestowali 
przeciw gospodarce i bezprawiu komitetu ko- 
ścielnego. Po południu ks. arcybiskup dokoń- 
czył bierzmowania, poczem odwiedził kat. Stow. 
Młodzieży męskiej, wysłuchując z za ntereso- 
waniem wygłoszonego sprawozdania z działalno 
ści Stowarzyszenia. W przemówieniu wyraził 
radość z powodu pięknego rozwoju zw azku; 
podniósł również owocną pracę kk. patrona 
Kmiecika w związku oraz cenne wysiłki kier. 
szkoły, p. Gondka. 23 maja po uroczystej mszy 
św., odprawnmej przez ks. Dr. Domasika, Od- 
była sę katerhizacja dzieci. Zadowolmy z by- 
strych odpowiedzi, udał się arcypasterz na Sspe- 
cjalnie urządzony poranek w szkołe, gdzie po- 
witał go gospodarz klasy p. Gondek. Podczas 
wizytacji kościoła książę metropolita z w elkim 
zainteresowaniem oglądał drogocenne ortaty 
z XI wieku. Po południu przemówił Książę 
Metropofta poraz ostatni w Choczni, dziękując 
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504-96 (5-cyfrowy). 
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Do nabycia Apteka im. Królowej Jadwigi Mr. Józef Koperski, Kraków, ul. Karmelicka 


Wystrzegać się podrabiań I 


Telefon 504-96. 
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ROBY-'NA"TLE 
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ŻONA PREZYDENTA MEKSYKU UMAR. 
ŁA. W Los Angeles zmarła w tych dniach żona 
prezydenta Meksyku Callesa, senora Natalia 
Chacon de Calles, która urodziła się w r. 1881 
w Nogaleg w Meksyku i dość wcześnie wyszła 
za mąż za obecnego prezydenta, poczem została 
matką 11 dzieci. Zmarła po operacji na osłab e- 
nie serca. W Meksyku egłoszono z tego powodu 
trzydniową żałobę. duchowieństwu za pracę w tak trudnych warta 

ROZSTRZELANI ZA SZPIEGOSTWO NA lkach, parafjanom za wierność Kościołowi. — 
RZECZ POLSKI. Sąd okr. w Płoskirowie zasą- IW końcu z przykrością zaznaczył, że komitet 
dził 5 członków antysowieckiej organizacj |kościelny nietylko nie złożył: wyczerpującągo 
z Mielnickim na czele na karę śmierci za rzeko- | sprawozdania. ale wogóle się ne stawił. 
me uprawianie szp'egostwa na rzecz Polski. Wizytacja Księcia Metropolity w Chocz" 

PROCES JESZCZE JEDNEGO ZAMACHOW- |uiwierdziła wiernych w wierze i uodporniła ish 
CA NA MUSSOLINIEGO. 9 bm. rozpoczął się|przeciw antyreligijnym zakusom różnrch Pui- 
przed trybunałem dla ochrony państwa w Rzy-|ków et consortes. R. N. 


Bir, L 


Sport, 


WACKER (Wiedeń) CRACOVIA, W nie- 
dzielę dnia 12 hm: zawita do Krakowa na za- 
wody z Cracowa doskonała drużyma wiedeń- 
skiego „Wackeru*, Drużvna ta znajduje się 
obecnie w doskonałej formie, a zwycięstwa ta- 
kie, jak z Floridsdorfem 6:2, Hakoachem 2:1, 
Vienmą 2:0, Simmeringiem 3:2 i t. d. stawiają 
drużynę Wackeru na czołowe stanowisko 
w Wiedniu, Wacker przybywa do Krakowa 
w pełnym składzie wrąz ze swymi internacjo- 
nałami Reschem, Rappanem, Brinekiem, Pal 
ką, Machhdrndlem i Jelinkiem. Zawody rozpo- 
czynają się punktualnie o 5 godz. popołudniu. 

d 000—— 


IV, ETAP RAIDU SAMOCHODOWEGO 
POZNAŃ__KATOWICE. 


Deszcz uczymił drogę Śliską i micbezpieczną. 
Do mety przybyło 21 maszyn prócz „Merce- 
des“ (kier. Wenzel), która uległa wypadkowi, 
wypadająo do rowu i prawidopcdobnie wycofa 
kię z zawodów. (Obyło się i tym razem bez wy- 
padku z ludźmi), Również szczęśliwie uniknęła 
katastrofy maszyna „Chrysler“, która pośliz- 
gmąwszy się w pędzie uczyniła całkowity obrót 
na szosie. 

W próbie szybkości, odbytej pod Swarzę- 
dziem niedaleko Poznania (kilometr lance), naj 
lepszy czas uzyskał p. Szwarcenstejm, ozłonek 
Krakowskiego Klubu Automobilowego na 
„Austro-Deimlerze* Nr. 19, 

—60 — 


Wielki dzień sportu górnośląskiego 
we Lwawie. 


z okazji Wystawy Sportowej. 


W. dnóu 7 bm. odbył się we Lwowie wielki 
dzień sportu górnośląskiego. Wkięło w nim 
mdział około 100 zawodników. 

Katowice—Dąbrówka 2:0 (1:0), Zawody 
w piłce rowerowej poraz pierwezy rozegrane 
we Lwowie podobały się miezmiemie licznie 
zebranej publiczności. Drużyna katowicka wy- 
grzywa dość łatwo. i 

Popisy Sokołów śląskich. Druga część pro- 
gramu dnia sportu górnośląskiego t. j. popisy 
Sokołów śląskich na drążku i poręczach, do- 
skonale były wykonane. y 

» Mecz Lekkoatletyczny Górny Śląsk-Lwów. 
Zwycięstwo odnosi drużyna lwowska po zacię- 
tej walce. Stosunek punktów 58:57 na korzyść 
Lwowa. Wyniki techniczne: Bieg 100 m. Cho- 
ciej (Lwów) 11.6 sek, 2) Pawłowski (Lw.). 
Bieg 400 m. 1) Rojek (Ślask) 54.8 sek., 2) Le- 
biedzik (Śląsk). Bieg 1500 m. 1) Ryba (Śląsk), 
4 min. 24.1 sek., 2) Sawarym (Lw.). Bieg 5000 
m. 1) Sawarym (Liw.) 16 min, 39.2 sek. 2) Bo- 
ski (Lw.). Bieg rozstawny 4X100 m. Lwów 
w czasie 47,4 sek. nowy rekord okręgu. Szta- 
feta Olimpijska 100—2001—400—800 m. Śląsk 
w czasie 3 min. 42.8 sek. Reut kulą: Baram 
(Lwów) 12.65 m., 2) Węglarczyk (Śląsk). Rzut 
dygkiem: Baran 39.61 m., 2) Kubisz (Śląsk). 
Skok wawyż: Kuchar Wacław (Lwów) 1.68 m., 
2) Trzebuchowski (Lwów), Skok w dal: Gilow- 
ski (Śląsk) 5.85 m. Skok o tyczce: Gilowski 
(Ślask) 2.78 m., 2) Kubisz (Śląsk). Bieg 110 m. 
z płotkami: Bojarski (Lw.) 18.4 sek., 2) Amders 
(Sląsk). ima FEI 

Górny Śląak—Lwów 2:2 (0:0) zaw. wm piłce 
nożnej Górny Śląsk wystawił drużynę złożoną 
z graczy klubów nie ligowych, reprezentację 
Lwowa tworzyła zaś „Pogoń* osłabiona bra- 
kiem Lachowicza, Fichtla, Garbienia i Hankie- 
go. Gra żywa, toczona z zacięciem przez obie 
strony nie wykazała żadnej przewagi, Bramk! 
strzelili dla Górmego Śląska Konieczny i Pazu- 
rek, dla Lwowa Kuchar i Zimmer. Sędzią p. 
Boder. 

Zawody bokserskie Górny Śląsk_ Lwów. 
Zwycięstwo odnosi drużyna Górmośląska, która 
zdobyła 5 i pół pumikbu a straciła 1 i pół punk- 
tu. Wymiki techniczne: Waga ciężka: Woczka 
G 5—W. Stark (Lw) wygrywa Woczka. Wa- 
ga średnia: Gruszka G. Śl.—Gross (Lw.), wal- 
ka nierozstrzygnięta. Wende (Lw.) (w. lekkka)— 
Hermet (G. śl.). (w. półśrednia) wygrywa Wen- 
de na punkty. W. lekka: Wochnik (G. $1)— 
Kołodziej (Lw.) wygrywa Wochnik k. o. Waga 
piórkowa: Krautwurst (Q. Śl.) — Dunalewicz 
(Lw.) wygrywa Krautwurst na punkty. Waga 
kogucia: Pawlica (G. Śl.)—Żuczkowski (Lw.) 
wygrywa Pawlica na punkty. W, musza: Orze- 
gowski (G. Śl.) — Duda (Lw.) wygrywa Orze- 
gowski na punkty. 


w TRUSKAWCU 


ord. w sezonie w chorobach wewn. 
Serca i przemiany materji 


Dr. TADEUSZ PRASCHIL: 


od 1-go mala (zimą we Lwowie) 
willa Marjówka 
Własna diatermja i lampa kwarcowa. 


a SKiEj Galerji w Łodzi, literata i krytyka, a szę- | 


„GŁOS NARODU" s dnia 19 czerwca. 


Św. Kongregacja o zakazie czytaniu 


książek niemoralnych. 


„Acta Apostolicae Sedis“ z dnia 5 ub. m. 
podają instrukcję najwyższej Kongregacji S. 
Officii dig arcybiskupów, biskupów i innych 
ordynarjuszów w sprawie utworów literackich 
o charakterze zmysłowym i zmysłowo-mistycz- 
nym. « 

Instrukcja ta zaznacza na wstępie, że do naj- 
zgubniejszych czynników, podkopujących w o- 
beenej dobie podwalinę nauki chrześcijańskiej 
o moralności, należą utwory literackie, rozsze- 
rzające zmysłowość i łubieżność, albo też pe- 
wnego rodzaju występny mistycyzm, do któ- 
rych należą w szczególności baśnie romansowe, 
powiastki zmyślone, dramaty i komedje. Utwo- 
ry te wyrządzają zwłaszcza duszom młodzieży 
szkody najcięższe, albowiem wielu pisarzy 
przedstawia w swoich utworach czyny .„bez- 
wstydne w obrazach żywych i jaskrawych; opo 
wiadają oni o rzeczach najsprośniejszych, bądź- 
to z pownemi zasłonami, bądź też z zuchwałą 
otwartością, pomiatajac wszelkiemi względami 
na przyzwoitość; opisują grzechy cielesne, na- 
wet majgorsze, posługując się pewną analizą 
subtelną i zdobiąc je wszystkimi urokami i po- 
nętami wysłow'enia — tak, że nie nie pozosta- 
je w dziedzinie moralnej, coby nie uległo przez 
to skażeniu”, 

Utwory: tego rodzaju mocno podniecają fan- 
tazję, zapalają gwałtownie wyuzdaną lubież- 
ność i serce wtrącają w błoto brzydkich wy- 
stępków, O wieje gorszej rzeczy dopuszczają 
sią ci, którzy nie wstydzą się strawy zmysło- 
wości chorobliwej przystrajać nimbem rzeczy 


świętych, zespalając bezwstydne uniesienie mi-, 


łosne z jakąś niby pobożnością i z religijnym, 
najfałlszywszym mistycyzmem: jakgdyby go- 
dząc wiarę z niedbałością o normę życia do- 
brego, a nawet z najbezwstydniejszem jej za- 
przeczeniem i cnotę religji z zepsuciem oby- 
czajów. 

Nie można się tutaj zasłaniać tem, że książki 
te uczą nieraz wybornie psychologji, że występ- 
ne rozkosze cielesne są w nich potępione, że 


mówią o wyrzutach sumienia, bo to nie prze-| 


szkodzi temu, żeby czytelnicy nie dałi się usi- 


sj 


dla kupców i 


ków, 


Dorocznę zeb 


W ubiegłym tygodniu, w sali seminarjum 
archeologji kłasycznej Uniw. Jag. w Jagielloń- 
skiej Bibljotece, gdzie m'eści się czytelnia Tow. 
„Dante Alighieri“, odbyło się walne zebranie, 
przy licznym udziale zaproszonych gości, któ- 
rzy przybyli na wykład prezesa Tow. prof. St. 
Wędkiewicza na temat: „Itaija czy Włochy? 
Odczyt ten był zakończeniem szeregu odczytów, 
które Towarzystwo corocznie urządza. Prele- 
gent, nawiązując do dążności, które pojawiły 
się w ostatnich czasach, by słowo Włochy za- 
stąpić słowem Italja, wykazał, że wyraz Wło- 
chy tak z dawna zakorzenił sę w literaturze 
i historji polskiej, iż niepodobna zastąpić go 
nazwą Italja, ale co najwyżej można używać 
równorzędnie obydwóch tych nazw. Sam wyraz 
nie jest rzeczą główną, ale chodz” przedewszyst 
kiem o poznanie tego, co się w nim streszcza. 
Historycy znają Italję starożytną, Włochy z cza 
sów Średniowiecza, renesansu i baroku, gdy 
duch włoski przewodził w kulturze i sztuce świą 
ta, ale mało znają Włochy młode, współczesne, 
które po zjednoczeniu się w Wielkie państwo, 
wkroczyły na drogę wszechstronnego rowwoju 
| wykazały niesłychaną siłę żywotną tak, że 
obecnie we wszystkich dz'edzinach coraz więk- 


czego nabierają znaczenia. 


Po odczycie prezesa, sekretarz Tow. przed- 
łożył sprawozdanie z czynności w ubiegłym ro- 
ku. Towarzystwo krakowskie założyło nowe 
koło Dante Alighieri w Łodzi, którego preze- 
sem obrano Dr. M. Derstl Dąbrowę, dyr. Miej- 


przemysłowców 


omnibusy, traktory, wszelkie przybory samochodowe, 
oliwa w różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gumy 
Michelin i Firestone, masywy do wozów ciężarowych, kra- 
jowe i zagraniczne łańcuchy popędowe do wozów cię- 
żarowych, surowa guma do wulkanizowania, guma do 


rania Tow. Dante Alighieri w Krakowie, 


dlić ponętami kart nieczystych i nie pogrążyli 
się w występkach wszelkiego rodzaju, a nawet 
w samobójstwie. 

Ponieważ powódź literatury występnej zale- 
wa z każdym rokiem wszystkie prawie zawody, 
Święta Najwyższa Kongregacja Świętego Urzę 
du dla spraw wiary i obyczajów nakazuje po- 
wagą Apostolską i w imieniu Jego Świątobli- 
wości Papieża z woli Opatrzności Piusa XI. 
wszystkim Ordynarjuszom, żeby starali się za- 
radzić wszelkim dla nich możliwym sposobem 
temu złemu, tak wielkiemu i tak dzisiaj groź- 
nentu, 

Obowiązek ten nałożył na ordynarjuszów Pa 
pież Pius X. w Motu-proprio „Sacrorum Antisti- 
tum“, Ponieważ większej części książek tych 
najszkodłiwszych niepodobna poddać cenzurze 
Najwyższej Kongregacji, dlatego powinni Or- 
dynarjusze według kanonu 1397 $4 ©. J. C. 
sami albo przez Rady a vigilantia, które ten 
sam Papież ustanowił encykliką „Pascendi do- 
minici gregis“, starać się wypełniać ten obo- 
iwązek pilnie i gorliwie; niech też mie zaniedbu- 
ją w czasie stosownym ogłaszania tych ksią. 
żek w Komunikatach diecezjalnych jako zaka- 
zanych i w najwyższym stopniu szkodliwych. 


Powinni o tem wszyscy wiedzieć, że Koś- 
ciół orzekł już prawem ogólnem, iż książki, 
które rozmyślnie, czyli ex professo obrażają 
moralność, mają być wszystkie uważane za 
niedozwolone tak, jakzdyby były wciągnięte 
na indeks książek zakazanych, Z tego wynika, 
że popełniają grzech Śmiertelny ci, którzy bez 
potrzebnego pezwołenia czytają książkę nie- 
wątpliwie lubieżna, chociażby nie była potę- 
piona imiennie przez władzę kościelną. Ordy- 
natjusze i proboszczowie powinni o tem wier- 
nych pouczyć. 

Nadto Ordynarjusze mają ogłaszać wszyst- 
kim. które książki w każdej diecezji są zaka- 
zane. Jeżeli sądzą, że mogą skuteczniej i prę- 
dzej powstrzymać wiernych od czytania jakiejś 
książki przez napiętnowanie jej dekretem oso- 
bnym, powinni korzystać z tego swojego prawa. 


samochody Osobowe, 


ciężarowe, kombinowane 


+4 


reg wybitnych osób, które wstąpiły do Towa- 
rzystwa, daje rękojmię pomyślnego rozwoju. 
Utworzono dalej osobną filję czytelni dla profe- 
sorów Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie, 
do której główna czytelnia dostarcza włoskich 
czasopism artystycznych. W ub. roku urządziło 
Towarzystwo szereg odczytów naukowych, po- 
stawionych na wysokim poziomie i uroczystą 
akademję na cześć św. Franciszka z Assyżu 
w auli uniwersyteckiej, w czasie której wygło- 
sił odezyt konsul włoski z Katowie p. B. Tra- 
vaglin.. Po przyjęciu sprawozdania wybrano 
zarząd Towarzystwa, w następującym składzie: 
S. Wędkiewicz, Dr. J. Muczkowski, prof. St. 
Windakiewicz. prof. I. Stetnbach, prof.. R. Dy- 
boski, prof, Z. Jachimecki, Dr. Jabłoński, Dr. 
Bramer i Dr. Bulas. Na miejsce Dra Zdzisława 
Morawskiego, który w ub. roku z powodu braku 
zdrowia zrzekł się prezesury Towarzystwa 
i miejsca w wydzale, wybrano do wydziału 
lektorke włoskiego języka w Uniw. Jagielloń- 
skim Dr. Nelly Nucci. Obecny prezes prof. Wed- 
kiewiez podniósł zasługi'swego poprzedn'ka Dr. 
Z. Morawskiego. Jago źródłowe. głębokie prace 
z zakresu historji i kultury Włoch, stanowią 
chłubę naszej nauki. Dostojna osoba b. prezesa 
niemało przyczyniła się do urobienia tej powagi. 
którą cieszy się nasze Towarzystwo, Obecni 
przyjęli jednogłośnie wn'osek nadania Dr. Z. 
Morawskiemu godności honorowego prezesa To 
warzystwa, w dowód uznanią jego wielkich za- 


„sług. 


W zakończeniu niniejszego 


Ne: 158. 


dodać należy, że krakowskie Towarzystwo fent 
pierwszem z założonych w Poloa. Główny ti- 
rząd Towarzystwa Alighieri mieści się w Rey- 
mie. Przed dwoma laty na Kongresie w Tury- 
nie, gen. sekretarz postawił Krakowskie Koło 
jako wzór majlapiaj rozwijającego sią Koła poza 


granicami Włoch. 
Ks. prof. Tad. Kruszyński. 


Echa. 
PRD CZE "ZRIEESHI 
Lindbergh a Chamberlin. 

Żyjemy w gorączkowej epoce, w której re- 
kordy powszednieją. Ostatni miesiąc przyniósł 
nam epidemję rekordów lotniczych. Skok po- 
wietrzny przez Atlantyk jest rzeczą wspaniałą. 
Atoli największy rekord wpada w partactwo, 
jeżeli jest naciągany. Doskonały, czysty re- 
kord Lindbergha został naciągnięty przez jego 
rodaka Chamberlina. 

Obserwują psychologicznie same przeloty 
i ich tło. musimy odnieść się z podziwem dla 
Lindbergha, natomiast tracimy pewien odcień 
sympatji dla lotu Chamberlina. Już ten, kto 
pierwszy leciał, jest wielkim Lot Chamberlina 
był powtórzeniem ryzykownej eskapady samot- 
nogo Ikara, hyt nerwowem naciągnięciem się 
w rodzaju: ja po nim, ale troszkę dalej. I juź 
tu widzimy tę nie idealistyczną pobudkę sa. 
mego przelotu jako faktu, ale niesympatyczny 
nalot sportowego hazardu. 

Jakże szlachetnie odbija sylwetka Lind- 
bergha, który nie skorzystał z licznych ofert 
pieniężnych, zroeponowanych mu, od przykrego 
widoku „businessmana powietrznego”, bohate- 
ra na efekt, Chamberlina, odmawiającego wy- 
wiadu 300 dziennikarzom niemieckim z tego 
względu, iż wywiad ten zamówił sobie u lot- 
nika z góry amerykański dziennik za duża 
pieniądze! 

Tak powoli wyradzają się idee czyste, 
grzęznące w przyziemności, w kupieckości, tak 
bywają postponowane szlachetne gesty Lind- 
berghów przez Chamberlinów i obracane na 
świetny interes przez przygodnych speku]an- 
tów pasażerów, czujących w tem pieniądze, 
jak np. nicjaki Levin, którego bezrozumna 
część opinji pasuje na bohatera! 

(mafarka). 


Programy stacyj radjowych. 
Niedziela, 12 czerwca. 

Kraków (423) g. 15.30 Transmi:ją z War- 
szawy, 16.40 Odczyt pod tyt. „O spółdziel- 
czych organizacjach spożywców“ wygł. poseł 
dr. Emil Bobrowski. 17.35 Tranemisja z War- 
szawy. 18.40 Odczyt pod tyt. „Uroczyste zane 
knięcie II Zjazdu Geografów Słowiańskich", 
wygł. dr. W. Goetel, prof. U. J., 19 Odczyt 
pod tyt. -Wielkie problemy przyrody Cz. II", 
wygl. dr. W. Wilkosz, prof. U. J., 19.30 Odczyt 
pod tyt. „Krajobraz polski Cz. II. „Polskie gó- 
ry“, wygł. dr. Łoziński, Doc. U. J., 20 Rozmai- 
tości, 20.30 Koncert kompozytorski Bolesława 
Wallek-Walewskiego. — Wykonawcy: Chór 
męski — dwunastka „Echa*, p. L. Jaworzyń- 
ska (śpiew), p. S. Ablamowicz-Meycrowa (fort.), 
p. J. Stępniewski (śpiew), chór żeński Tow. 
Muzycznego, akompaniament i dyrekcja Bol. 
W. Walewski, 1. a) Zaszumiał las, b) Zawód, 
©) Krakowiak chór męski, dwunastka 
„Echa“, 2. a) Jesienny dzień, b) Romans, e) 
Na wierzchołkach drzew, d) Powiedz — p. L. 
Jaworzyńska, 3. a) Preludjum, b) Improwiza- 
cja — p. S. Abłamowicz-Meyerowa. 4. Mono- 
log Jotka z opery „Pomsta Jontkowa* — p. 
J. Stępniewski, Panrza. 5. Muzyka zegarów kra- 
kwskich (z „Akropolis“ St. Wyspiańskiego), 
chór żeński Tow. muzycznego, aln solo p. Se- 
karówma, tenor solo p. S. Matuszyk. 6. Duet 
z opery „Pomsta Jontkowa* z pp. L. Jawo- 
rzyńską i J. Stępniewski, 7. a) Serenada, b) 
Zielone Świątki na Bielanach — dwunastka 
„Echa“. 22 Komunikat meteorologiczny, sy- 
gnał czasu, 22.30 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa. (1.111) g. 14.10 Pogadanka 
pszczelnicza, 14.35 Odezyt p. t. „Najważniejsze 
wiadomości i wskazania rolnicze”, 15 Odczyt 
z racji obchodu dmia spółdzielczości, 15.30 
Transmisja z „Doliny Szwajcarskiej". Koncert 
ludowy, 17 Program dia dzieci, 18.35 Rozmaito- 
ści, 18.55 Komunikaty „P. A. T.*, 19.10 Od- 
czyt p. t. „Skarb polski w czasach Jagielloń- 
skich“. 19.85—20 Odczyt p. t. „Paragwaj“, 
20.30 Koncert wieczomy popularny, 22 Ko- 
munikaty, sygnał czasu, 22.30 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z restauracji „Rydz“. 

Poznań. (273) g. 10.15 Transmisja nabo 
żeństwą z Katedry w Pozmaniu. 12.10 Odczyt. 
15.30 Transmisja koncertowa z Warszawy, 
17.05 Odczyt, 17.35 Transmisja koncertu 
z Warszawy, 18.40 Nadprogram, 18.55 Program 
dla dzieci, 19.40 Odczyt 20.05. Koncert, 22.15 
Komunikaty sportowe. 22.30 Muzyka taneczna. 

Wrocław, (322.6) 12. 20.25, 22.30 Koncert; 
Praga (348.8) 17, 20, 22 Koncert; Langenberg 
(468.8) 13.15. 19 koncert; Berlin (483.9) 6.30, 
11.30, 22.30 Koncert; Wiedeń (517.2) 11, 16, 


sprawozdania |18.15, 20 Koncert., 


. 


Nr. 156: 


(o słychać w Krakowi 
Likwidacja zatargu z Twem Sztuk Pięknych. 


Wczoraj przedpołudniem odbyło się w woje- 
wództwie krakowskiem posiedzenie sądu polu- 
hownego w sprawie Towarzystwa  Przyjac ół 
Sztuk Pięknych. W posiedzeniu wzięli udział 
z ramienia województwa: mjr. dr. Dziadosz, na- 
czelnik wydz ału bezpieczeństwa i dyrektor po- 
licji dr. Styczeń, ze strony artystów: rektor 
Akademii Sztuk Pięknych Szyszko-Bohużz, adw. 
Ehrewpreis i dziekan wydziału pawa Uniw. 
Jag. prof. Dziurzyński, ze strony Tow. Przyjs- 
c ół Sztuk: Pięknych: adw. Skąpski, rektor Krau 
ze i dyr. Raszka. Na posiedzeniu sądu polubow- 
nego doprowadzono do ugody, która w najbliż- 
szym czasie wejdzie w życie. 


Śledztwo w sprawie wybuchu prochowni 


w Witkowicach. 


jest prowadzone w dalszym ciągu. zarówno 
przez władze wojskowe, jak i cywilne. Wynt- 
ki śledztwa są trzymane w Ścisiej tajemnicy. 
W przyszłym tygodniu mają być ustałone szcze 
gółowo straty matcrjalne spowodowane Kata- 
strofą w Krakowie i okolicy. 

NA KOŚCIÓŁ MARJACKI. 

Otrzymujemy następujący list: 

Wielmożny Panie Redaktorze!  Straszńa 
katastrofa, która wsktuek wybuchu prochown! 
w Witkowicach nawiedziła szereg miejscowo- 
ści, nie oszczędziła również miasta Krakowa. 
wyrządzając mieszkańcom dotkliwe straty. 
Pośród rozlicznych szkód poniosły, może naj- 
cięższe, niektóre świątynie nasze, między iume- 
mi kościół N. M. Panny — (świątynia, na któ- 
rej ratunek pospieszyło społeczeństwo krakow- 
skie i dalsze. by ratować to. co stanowiło chlu- 
bę miasta. Na ręce WP. Redaktora posyłam 
25 zł, prosząc o doręczenie kwoty tej Komite- 
tewi restauracji kościoła N. M. Panny, przy- 
czem nadmieniam, że później jeszcze na 'tensam 
cel prześlę dwa razy po 25 zł. 


Z poważaniem Feliks Długoszewski, em. prof. | poszkodowanych mieszkańców Krakowa. 


semin. koresp. „Głosu Nar.. 


O 


Przed sprowadzeniem zwłok 
Słowaskiego. 
TERMIN UROCZYSTOŚCI JESZCZE NIE 
UCHWALONY. 

Erakowski komitet obchodowy sprowadze- 
nia zwłok Siowackiego odbył pos cdzenie w saii 
Magistratu pod przewodnictwem wiceprezydeu- 
ta m. Śclmeldra. W posiedzeniu wzięli liczne 
udział reprezentanci władz, instytycyj, związ- 
ków zawodowych, stowarzyszeń kulturalnych 
sportowych itd. Po zagajen:u, kierownik utwo- 
rzonego Biura Miejskiego Komitetu przedstawił 
szczegółowy program uroczysteści wprowadze- 
nia zwłok Słowackiego na Wawel. Termin uro- 
czystości nie został jeszcze ustalony. Sfery ro- 
bornicze zwróciły się do komitetu z propozycją 
przesunięcia uroczystości na dzień 29 bm. Osta- 
teczną decyzję co do daty sprowadzenia zwłok 
Słowackiego poweźm'e Kurja biskupia z uwagi 
na to, że w kwestji tej muszą być uwzgiędnione 
także czynniki natury liturgicznej. Miejski Ko- 
mitet Obekodewy rozdziel ł prace przygotowaw 
cze w poszczególnych sekcjach, które zostały 
już zorganizowane. Dla zabezpieczenia porządku 
i powagi całej uroczystości utworzona będzie 
Straż obywatelska, złożona z kilku tys. ludzi. 


Popularna książka Kosmowskiej 


o Słowackim. 

Nakładem ks ęgarni Związku Nauczycielskie 
go w Warszawie wyszło świeżo z pod prasy 
popularne dziełko pt. „Kto to jest Juljusz Sto- 
wacki“, w opracowaniu Ireny Kosmowskiej. 


Rodziny skoligacone z gen. Bemem. 
W związku z notatką w „Głosie Narodu” 

p. t. „Rodziny krakowskie skoligacone z gen. 
Bemem* otrzymaliśmy od p. Jana Kantego 
Feliksa Fachinettiego, krewnego gen. Bema, 
sprostowanie, że rodzina Fachimettich nie jest 
w ścisłem tego słowa znaczeniu  kupiecką. 
Przeważnie bowiem przedstawiciele jej piasto- 
wali urzędy państwowe. Dziad J. K. Feliksa 
Fachinetti'ego Jan Kanty nie był komornl- 
kiem, lecz pełnomocnikiem wolnego miasta 
Krakowa, a po przeniesieniu się do Kiel? 
adwokatem przy b. sądzie apelacyjnym Kroó- 
lestwa Polskiego, także radcą dyrekcji szczeg. 
tow. kred. Kieleckiego, opiekunem szpitala 
św. Aleksandra w Kielcach. Był ożeniony 
z Domicelą Bemówną, siostrą rodzoną genera- 
ła Jórefa Bema. Jego synem był Walery Fa- 
chinetti, urzędnik w komisji spraw wewn. i du- 
chownych w Warszawie. a. następnie urzę- 
dnik w Tow. Kredytowem Ziemskiem w War- 
szawie. Pozostawił po sobie synów Jana Kan- 
tego Feliksa, urzędnika Wydziału Kontroli 
Dochodów P. K. P. w Warszawie i Wacława, 
inżyniera, naczelnego dyrektora fabryki H. 
Cegielski w Poznaniu żyjących obecnie. Ro- 
dzina Kowalikowskich jest spokrewniona z ro- 

$ 


:sposób dmgæotrwaly spór między Towarzystwem 


„GŁOS NARODU* z dnia 12 czerwca. 


MIANOWANIA. Prezydent Rzeczypospolitej 
zam anował sędziami Sądu Najwyższego: p. Ja- 
na Dębickiego sędziego Sądu apelacyjnago 
w Krakowie i p. Michała Grabowskiego, sędzie- 
go Sądu apelacyjnego we Lwowie. — Przewod- 
niczącym wojewódzkiej Rady Wodnej w Krako 
we został mianowany inż. Tadeusz Sikorski, 
a jego zastępcą inż. Tadeusz Skrzyszowski. 

SKŁAD KOMITETU OKRĘGU KRAKOW- 
SKIEGO POL. CZERWONEGO KRZYŻA. 
Walne Zgromadzenie Delegatów P. C. K. 
Qkręgu Krakowskiego uzupełniło skład Komi- 
telu, który wyłonił z pośród siebie następują- 
cy Zarząd Okręgowy: Prezes Komitetu: prof. 
Un. dr. Gołąb Stanisław, I. wiceprezes i prezes 
Zarz.: pułk. dr. Krysakowski Józef, II. wiee- 
prezes: prof. Un. dr. Łolsaczewski Adam, sekre- 
tarz generalny: pułk. Krautwaldowa  Zofja, 
skarbnik: Sierotwiński Stamisław, członkowie: 
dyr. Dudekowa Marja, prezes Greger Józef, dr. 
Kwiatkowski Bronisław, dyr. Okszański Fran- 
ciszek. 

LETNIE OBOZY WYCHOWANIA FIZYCZ: 
NEGO. Na terenie krakowskiego okręgu kor- 
puśnego zostaną uruchomione w bieżącym roku 
letnie obozy wychowania fizycznego i przyspo- 
sobienia wojskowego. W różnych okresach 
czasu powstaną m. in. obozy 6-tygodniowe dla 
wyszkolenia instruktorów, dla stowarzyszeń 
przysposobienia wojskowego „oraz organizacyj 
klubów wychowania fizycznego i sportowych. 
Jeden z tych obozów będzie przeznaczony dla 
powstańców górnośląskich, drugi dla towa- 
rzystw gimnastycznych Sokoła, trzeci dla orga- 
nizacyj klubów sportowych i niestowarzyszo- 
nych. Pozatem będą urządzone trzy obozy za- 
baw ruchowych dla stowarzyszeń robotni- 
czych. 

RGZSTRZYGNIĘCIE KONKURSÓW PRZY- 
JĘĆ NA KOLONJE WAKAC. W PORĘBIE 
WIELKIEJ nastąpi w niedzielę 12 czerwca na 
pełnem posiedzeniu Wydz'ału Tow. w gimn. IV 
o godz. 10 rano. Na tem posiedzeniu Wydział 
wybierze kierownika kolonji. W tegorocznej Ko- 
lonji wakac: Tow. weżmie wlz ał młodzież szkół 
średnich z Krakowa, ze Śląską i Gdańska. 

ZJAZD I WIEC EMERYTÓW. W niedzielę 
12 bm. odbędzie się w Krakowie w sali Rady 
powiatowej przy ul. Pijarskiej 1, zjazd dele- 
gatów wszystkich stowarzyszeń emerytów ko- 
lejonych Małopolski i Śląska Cieszyńskiego. 
Początek o g. 14. W tym samym dniu. na go- 
dzinę 17 zwołuje Związek do sali kuchni miej- 
skiej przy ul. Franciszkańskiej 4, wiec emery“ 
tów państwowych i samorządowych wszelkich 
dykasteryj. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25—30 
gr; niezbieranego 35—40 gr; kwaśnego 30—35 
gr; śmietany słodkiej 50—60 gr; kwaśnej 1.80 
do 2.20 zł; 1 kg masła zwycz. 4.50—5 zł; dese- 
rowego 5.60—6 zł; sera krowiego 1.50—1.60 zł; 
jaja za kopę 8.20—8.50 zł; za sztukę 14—15 
gr. Drób: kura 4—8 zł: para kurcząt 3—8 zł; 
kaczka żywa 35—4.50; gęś 5—8 zł. Owoce: 1 kg 
jabłek krajowych 2-—2.80 zł; stoł. zagr. 3— 
8.40 zł; czereśni 3.50—4 zł. Jarzyny: 100 kg 
ziemniaków starych 16—17 zł; 1 kg buraków 
ówikłowych 60—70 gr; marchwi starej 40—45 
gr; cebuli starej 0.85—1 zł; czasnku 2—2.40 zł; 
kalarepa wiązka nową 10—80 gr; kalafiory za 
sztukę 2—3 zł; pietruszka stara 1 kg 1.80— 
2.40 zi; szpnak 30—35 gr; rzodkiewka wiązka 
15—20 gr; selery 80—95 gr; sałata za sztukę 
5—12 gr; szparagi 1 kg 3—3.50 zł; ogórki szt. 
0.60—1.50 zł; włoszczyzna 1.10 zł. 

SPRZEDAŻ BLANKIETÓW NADAWCZYCH 
P. K. O. bez nadruku numeru konta czeko- 
wego odbywa się we wszystkich urzędach po- 
cztowych przy okienkach, przy których sprze- 
daje się znaczki i druki pocztowe, jako też 
przy okienkach wplat P. K. O. 

ZAMACH SAMOBĆJCZY. Dnia 9 bm. usi- 
łował cdebrać sohie życie przez utopienie się 
w Wiśle obok plaży wojskowej Antoni Różyń- 
ski, zam. przy ul. Chodkiewicza 10. Zamiarowi 
temu pwzeszkodziły organa policji. 

PRZYKRY KONIEC ZABAWY. Fitrzyk 
Michał, zam. przy ul. Sławkowskiej 6 zgłosił, 
że gdy dnia 9 bm. zabawiał się w restauracji 
Reibscheida przy ul. Zwierzynieckiej 34, skra- 
dziono mu 250 zł. i 6 dolarów. O kradzież po- 
dcejrzewa nieznaną kobietę. w której towarzy” 
stwia był w restauracji, Pad zarzutem kradzie- 
ży aresztowano Teofilo Poborowską, 

W CZASIE JAZDY POCIĄGIEM pospiesz- 
nym na przestrzeni Trzebinia_ Dziedzice skra- 
dziono Franciszkowi  Świderskiemu portfel 
z 200 zł, kwitem bagażowym i różnymi zapi- 
skami. 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. Are 
sztowano Tadeusza Susie (l. 21) z Krakowa 
unanego złodzieja sklepowego, który w nocy 
z 7 bm. na 8 bm. włamał się do sklepu Marji 
Jamikowskiej przy uł. Mazowieckiej 15 i skradł 
towaru na kwote 400 zł. 
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Ugoda przyszła do skutku na tych samych 
nemal warunkach jakie wysunęło Towarzystwo 
Sztuk Pięknych w połowie marca br. Zarząd 
Tow, składa się w myśl statutu z 15 członków, 
a to 10-ciu z pośród miośników Towarzystwa 
i 5-ciu z pośród artystów. Ugodę zawarto na 
tej piatformie, że do zarządu wejdzie trzech no- 
wych artystów przez wybór Walnego Zgromu 
dzenia oraz dwóch nowych młośników. W ten 


a artystami bedzie zlikwidowany. Walno Zgro- 
mądzenie odbędzie się prawdopodohnie w przy- 
szłym tygodniu. 


ZNISZCZONA ORANŻERJA W OLSZY, 


7 Qlszy pod Krakowem donoszą, że odczuło 
tam również skutki wybuchu w Witkowicach. 
W dobrach A. Potockiego ulegla zniszczeniił 
oranżerja kwiatowa. 
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ZBIÓRKA NĄ OFIARY W WITKOWICACH. 


Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża Okrę- 
gu Krakowskiego komunikuje, że prócz sub- 
woncji z własnych funduszów oraz przydziału 
bielizny, urządza. dziś w sobotę zbiórkę, z któ- 
rej całkowity dochód przezmacza ną ofiary 
ostatniej katastrofy. Zarząd P. 0. K. zwraca 
się do Publiczności z gorącym apelem o skła- 
danie jak najwydatniejszych ofiar. 


LWÓW DAJE 10.090 ZŁ. DLA POSZKODO- 
WANYCH MIESZKAŃCÓW KRAKOWA, Na 
posiedzeniu Rady m. Iiwowa uchwalono na 
wniosek radnego prof. Matakiewicza, wyrazy 
współczucia dla miasta Krakowa z powodu 
ostatmiej katastrofy i przyznano 10.000 zł. dla 


dzimą Fachinettich przez Sebastjana Kowali- 

kowskiego, który miał za żonę Teresę Fachi- 

netti, rodzoną siostrę Jana Kantego Fachinet- 

tego. Ich córką jest Marja Kowalikowska, 

redzona ciotka wejewody Kowalikowskiego. 

Kurs wakacyjny d!a nauczycieli Polaków 
z zagranicy. 

W celu umożliwienia nauczycielom z zagra- 
nicy nawiązania łączności z krajem, Minister- 
stwo W. R. i O. P. organizuja w Krakowie 
na Wawelu w czasie od 4 do 27 sierpnia b, r. 
włącznie kurs wakacyjny języka i kultury pol- 
skiej dla nauczycieli Polaków, pracujących 74- 
granicą w szkołach, odpowiadających polskim 
szkołom powszechnym. W programie kursu 
przewidziane są bliższe ił dalsze wycieczki po 
kraju. 

Wpisowe wynosi 19 złotych, Na życzenie za- 
pewnia się uczestnikom utrzymanie przez cały 
czas trwania kursu za 150 złotych, Zapisy po- 
winny być dokonywane na kartach wpisoywch, 
które można otrzymać we właściwych urzę- 
dach konsularnych Rzeczypospolitej Polskiej. 
Urzędy te udzielaja także informacyj co do 
ulg  paszportowo-wizowych, przyznawanych 
osobom, przyjętym na kurs przez Ministerstwo 
Oświecenia. 


Qdroczenie poboru rekruta. 

Magistrat podaje do wiadomości, że pobór 
główny z miasta Krakawa przedłuża się o dni 
5 t. j. do dnia 18 czerwca b. r. wlącznie. Sta- 
mienmictwo poborowych w tych pięciu dniach 
będzie się odbywało według mastępującego 
planu: 1) w dniu 13 czerwca br. dla poboro- 
wych rocznika 1906 z nazwiskami A do G włą- 
cznie, 8) w dniu 14 czerwca b. r. dla poboro- 
wych rocznika 1906 z nazwiskami ma litery H 
do Ł włącznie, 8) w dniu 15 czezwca b. r. dla 
poborowych rocznika 1906 z nazwiskami na li- 
tery M do P włącznie, 4) w dniu 17 czerwca dla 
pcborowych roczniką 1906 z nazwiskami S do 
Z włącznie i 5) w dniu 18 czerwca dla poboro- 
wych roczników 1905, 1904 i starszych roczni- 
ków. 

Wszyscy poborowi z miasta Kraków, któ- 
rzy dotychczas z jakichkolwiek powodów 
w wyznaczonych dla nich terminach do pme- 
glądu się nie zgłosili, mają stawić się we Wy- 
znaczonych wyżej dniach punktualnie o godzi- 
nie 8-ej rano przed Komisją poborową miasta 
Krakowa przy ul. Jabłonowskich 19; w prze- 
ciwnym razie narażą się ną dotkliwe kary pie- 
niężne i areszt. 

Kraków, 11-go czerwca. 
Sobota 11: Św. Barnaby ap. 
Niedziela 12: "Trójcy św. Św. Onufrego, 
pust. 
Niedziela 12: 
zachód o godz. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

WIELKI FESTIVAL NA WAWELU. Dzi 
siaj w sobotę o godz. 8 w'ecz, odbędzie się na 
dochód Pogotowia Ratunkowego wielki festival 
na Wawelu z współudziałem Chóru Cecyljań- 
stłego i orkiestry symfonicznej pod batutą O. 
wschód słońca o godz. 3.31,|B. Rizz'ego. Wspaniały program, który będzie 
19.48, wykonany, ściągnię niewątpliwie tłumy publicz 


Bu E 
ności, jak zresztą świadczy o tem już przed” 
sprzedaż biletów. z! 4 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO- 
Sobota: „Lato“ (premjera). i 
Niedziela pop.: „Rewolucja w Porta Banas“, 
Niedz. wiecz.: „Lato“, 

Poniedziałek: „Znak na drzwiach" (popue' 
lame). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
SZTUKA: „Przygody lorda Cliftona*. 
WANDA: „Biała śmierć* i „Bataljon mis 

łości”. 

BAGATELA: „Ognia!* . 

UCIECHA: „Korona kłamstw”, dramat oraz 
„Djabełek* komedja. 

WARSZAWA: „Samochód Nr 13 13 13“. 

NOWOŚCI: „Znak Zorry“: 

PROMIEŃ: .Harold ma pecha". 3 

REDUTA: „Lord — maharadża — apaez*”. 
„Pajac“, komedja ameryk. i 
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Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobotę „Lato“ komedja Tadeusza Ritt- 
nera, której akcja, rozgrywająca się w modnem 
sanatorjum, dla słuchacza w dobie kończącego 
się sezonu jest aktualnością przedwakacyjną, 
a dla świetnego pisarza okazją do rozwinięcia 
swej  przenikliwej analizy  duszoznawczej 
i skreślenia interesujących figur, wpiątanych 
w grę trafu i miłości. Sztukę reżyserował dyr. 
Nowakowski, główmą figurę kobiecą kreuje p. 
Starska, jej mężem, dyrektorem  sanatorjum 
jest p. Sosnowski. Galerję „pacjentek i pacjen< 
tów“ tworzą pp.: Bednarzewska, Hańska, Za- 
lewska, Czartorzyska, pp.: Sawan (Torup), 
Suchcioki, Rozmarynowski i in. Muszką jest 
Alinka Orkanówna. „Lato“ powtórzone będzie 
w niedzielę 12 bm. i we wtorek. 

PORANEK MUZYCZNY W BAGATELI 
odbędzie się w niedzielę 12 bm. o g. 11 przed- 
poł. W programie „Carnaval“ Roberta Schu- 
mamna wykonany jako Poemat Taneczny. 
Fantastyczne postacie kamawału w stylos 
wych kostjumach epoki. Wykonawcy scen ta- 
necznych: Marja Meyerówna, Wanda Studenc= 
ka, Marja Żulińska i uczennice szkoły rytmi- 
cznej Inst. muz. Tańce pod kierunkiem p. Ru- 
derowej. Przy fortepianie p. Stamisława Abła- 
raowicz-Meyerowa. Prelekcje w formie komen- 
tarza do kamawału wygłosi prof. dr. Józef 
Reiss, 


Nabożeństwa niedz 'elne. 
W kościele Najśw. Marji Panny 12 bm. o g: 
12-ej odśpiewa prof. St. Starża pieśni kościel- 


ne kompozycji Glucka, Francka i Hamdla. Na. 


organie towarzyszyć będzie prof. Stefan Pro- 
fic. — W kościele św. Piotra również o godz. 
12 pami H: Bigo (śpiew), J. Czajka (skrzypce): 
J. Piazza (organy) wykonają szereg utworów 
religijnych. R 

W kościele 00. Karmelitów na Piasku o go 
dzinie 12 wykonają kompozycje kościelne p. J. 
(skrzypce) i kwartet chłopięcy ze Schroniska 
ks. Lubcm rskich (śpiew) pod kierunkiem dyr. 


Tomasza Czapli. Zbiórka na Zakład sierót im. 


ks. Lubomirskich. 

W niedzielą św. Trójcy, t. j. 12 czerwca, 
jako w 200-ną rocznicę konsekracji kościoła 
Przemienienia Pańskiego Księży Pijarów od- 


prawiona będzie uroczysta Suma o godz. 10, 


podczas której p. E. Sękarówna i p. J. Sowiń- 
ski odśpiewają szereg utworów religijnych; 
o godz. 5 po poł. uroczyste niesznory, na któ- 
rych ks. kap. Steich wygłosi kaząnie. 

W kościele Q0, Jezuitów na Wesołej o go- 
dzinie 12 odśpiewa pieśni religijme p. Mitera, 
na skrzypcach grać będzie p. Borowiejski. 


Kimo. 


Z kin krakowskich. - 


Kino „Wanda“, dające od paru tygodni zde+ 
cydowanie dobre programy wyświetla ostatnio 
serjo zdjęć z przedostatniego przelotu Amumd- 
sena do bieguna północnego. Wyprawa ta jak 
wiadomo do bieguma nia dotarła; dopiero dru- 
ga odbyta na balonie sterowym „Norge“ wraz 
z gen. Nobile przeleciała biegun. Zdjęcia z wy- 
prawy zostały bardzo składnie zmontowane 
w film, którego akcją zajmuje nas niemniej od 
sensacyjnych romansów. Podziwiamy imponu- 
jący majestat i spokój białej zdodowaciałej 
przyrody i powoli przejmujemy się entuzjaz- 
mem dla tych bohaterskich ludzi. Tę doskona* 
la w artystycznem i moralnem znaczeniu opty» 
czną kroniką odważnej polarnej ekspedycji 
uzupełnia parodja „Wielkiej Parady“, dokona- 


na przez wytw. First National. W humorysty- - 


lecznie potraktowanych momentach, przypomi- 
nających we wiklęsiem zwierciedle świetną pa- 
cyfistyczną eponeją „Wielkiej Parady“ króluje 
rozczochrany wiecznie olbrzym, Wallace Beer- 
ry. (mat.). 
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Ostrożny. — Przepraszam, czy nie widział 
pan gdzie w pobliżu posterunkowego? — Nie, 
mój pan'e. — No to dawać portmonetkę! 

Stosunki handlowe, — Czy pan utrzymuje 
stcsiuniki z Johnstonem? — Tylko handlowe: 
ożeniłem sie z.iezo córką. 


Pa 


Str. B, 


„GŁOS NARODU”? z Ania t2 czerwca. 


Zycie śospodarczo-społcczne. 
- Szacowanie ziemi przymusowo wykupionej. 


INieporozumienia w łonie rządu. — Szacowanie na podstawie ceny sprzedażnej i jego 
wady. — Opinja prof, Stefana Surzyckiego. 


Prasa warszawska przyniosła wiadomo- 
ści o poważnej różnicy zdań, jaka, zaryso- 
wała sie w łonie rządu, między ministrem 
"rolnictwa Niezabytowskim a ministrem re- 
form rolnych Staniewiczem na tle realizacji 
reformy rolnej i związanem z tem szacowa- 
niem gruntów przymusowo wykupywanych. 

Mianowicie już w listopadzie ub. roku 
przygotowało ministerstwo reform rolnych 
projekt rozporządzenia, dotyczący szacowa- 
nia wykupywanej ziemi, a przyjmujący 
jako jedyne kryterium wartości gruntów 
tylko ich cenę sprzedażną, Przeciw takiemu 
postawieniu sprawy podniosły się poważne 
zastrzeżenia ze strony rzeczoznawców; z po- 
śród którvch m. in. prof. Stefan Surzycki 
z Krakowa zamieścił zasadnicze krytyczne 
uwagi w .Rolniku-Ekonomiście* o projek- 
cie rządowym. Wykazuje on w szczególno- 
ści, że ceny sprzedażne ziemi, kształtujące 
się nie zawsze pod wpływem i w zgodzie 
z dochodowością tvchże gruntów, nie mogą 
być uznane jako jedyne mierniki wartości 
runtu i że wartość dochodowa ziemi, mie- 
rzona czy to czynszem dzierżawnym, czy 
też na podstawie specjalnie obliczonego ad 
(hoc dochodu czystego, mogącego istotnie 
di realnie płynać z danego gruntu, jest rów- 
nież nie mniej cennem kryterjum do pozna- 
mia wartości gruntów. Byłoby tedy słusz- 
„nem i jedynie miarodajnem dla: oceny war- 
tości gruntów. jeżeli obok cen sprzedaz. 
nych gruntów postawi się również jako kry. 
terjum tych cen szacunek dochodowy tych 
grintów, 

Wprawdzie metoda szacowania gruntów 
z uwzględnieniem ich dochodowości. jako 
więcej żmudna, bo wymagająca w każdym 
wypadku przeprowadzenia osobnych obli- 
czeń rentowności ziemi, może nie pociągać. 
podczas gdy metoda cen sprzedażnych, go- 
towych, nie wymagających tych obliczeń. 
jest łatwiejsza i stad bardziej pociągająca, 
jako bardziej schematyczna, ale kryje w So. 
bie tyle nieścisłości, że powinna być bardzo 
ostrożnie używana. 

Najważniejsze zarzuty przeciw szacun- 
kowi sprzedażnemu dadzą się pokrótce ująć 
następująco: Ceny sprzedażne w wielu po- 
wiatach musiano wyprowadzić z niewielu 
aktów sprzedaży. Nieliczne te transakcje 
nie mogą nigdy dać pojęcia o faktycznej 
przeciętnej wartości gruntów, o cenie któ- 
raby miała następnie na przyszłość już stale 
obowiązywać, gdy konjunktury, które tę 
cene wywołały, ulegają ustawicznym zmia- 
nom. Powtóre, choćby nawet transakcje te 
były dosyć liczne, to jednak wobec różno- 
litości gruntów w tych samych powiatach 
się znajdujących, nie mogą stanowić szabło. 
nowej miary „wartości, Nie obojętną jest 
również rzeczą. w jakim stanie kultury maj- 


dują się poszczególne grunta. Można także 
wątpić, czy ceny podane w aktach sprze- 
dażnych można uważać zawsze za faktycz- 
ne. Chęć uchylenia się od wysokich opłat 
przy przejściu własności, niekiedy także 
i chęć ukrycia zbyt wysokich kwot, uzy- 
skanych przy parcelacyjnej sprzedaży, spra- 
wia, że często za zgodą obustronna. co jest 
publiczną tajemnicą, dobirawolnie podaje 
się niższe ceny. niż faktycznie osiągnięte. 
Duże pole do działania ma tu wreszcie i spe- 
kulacja. 

To są względy przemawiajace za tem. 
by ceny sprzedaźne nie były jedynie miaro- 
dajnemi dla wyprowadzenia norm szacun- 
kowych, ale by obok nich wyprowadzono 
szacunki dochodowe, a w b. zaborze austria - 
ckim i pruskim także i dochód katastralny, 


ustalony dla podatku gruntowego, jaka 
trzeci sposób (obok skapitalizowanego czyn. 
szu dzierżawnego i obrachunku dochodu 
czystego) dja sprawdzenia słuszności cen 
sprzedażnych. 

Tymi motywami uzasadnia prof. Surzy- 
cki zaprojektowaną odpowiednią zmianę 
par. 11 projektu, który winien otrzymać 
następujące hrzmienie: 

„Gdyby w powyższy sposób obliczona 
cena szacunkowa przymusowo wykupywa- 
nej nieruchomości, zdamiem komisji szacun- 
kowej zbytnio odbiegała od ceny, iakąby 
można kyło uzyskać przy sprzedaży z wol- 
nej reki wykupywanego cbszaru, jak rów- 
nież od szacunku dechodowego, obliczonego 
z tego gruntu, to wówczas komisja winna 
do aparatu szacunkowego. obracowanego 
w myśl par. 5 do 10 włącznie, dołączyć 
opinję, uzasadniającą, w jakim stopniu 
w stosunku do obliczonego szacunku do- 
chodowego należy podwyższyć lub obniżyć 
cenę szacunkową. 

Sprawa oszacowania ziemi jest obecnie 
| przedmiotem dyskusji między oboma zain- 
teresowamemi ministerstwami i jak się oka- 
Ca, wywołała poważne konflikty w łonie 
| rządu. 


Optymizm min. Niezabytowskiego. 


P. minister oczekuje dobrych urodzajów. — 


Czy kraj jest istotnie ogołocony ze zboża? — 


Nadzieją w ukrytych zapasach. 


W okresie mn'ej lub więcej trafnych horos- 
kopów tegorocznych zbiorów zabrał również 
głos min, rolnictwa Niezabytowski, udzielając 
wywiadu na temat perspektyw najbliższych uro 
dzajów. 

„Wbrew wszelkim dotychczas wygłaszanym 
op'njom, zapowiada p. minister dobre zbiory, 
przekrączające nawet przeciętne urodzaje, jakie 
bywają w Polsce, W niektórych miejscowo- 
ściach, jak mp. w Małopolsce aczkolwiek na sku 
tek opadów atmosferycznych oraz dużego gra- 
du, zboże ucierpiało zmacznie, to jednak z dru- 
giej strony zimna pogoda zapobiegła ozę- 
ściowo wylegamiu zboża. W Małopolsce wsch. 
mimo to wszystkie zbiory są przepyszne. Naj- 
smutniej prezdstawia się perspektywa zbiorów 
na rówu'mie Mazowieckiej, wokół Warszawy. 

Korzystając ze sposobności usiłuje p. mini- 
ster wyjaśnić sprawę eksportu zboża, która spo 
wodowala tyle ataków na rząd za jego nieostroż 
ną w tej mierze taktykę. 

P. minister stwierdza więc, że głosy szerzące 
niepokój z powodu rzekomo nadmiernego w swo 
im czasie wywozu zboża z Polski są zupełnie 
nieuzasadnione, a io z tego powodu, iż przez 
pierwsze sześć miesięcy po zeszłorocznych zbio 
rach wywieżliśmy tylko 78.000 ton. 

Aczkolwiek w ostatnich czasach dawał się 
odczuwać na niektórych rynkach wewnętrznych 
głód zboża, to jednak nie oznacza to wcale, 
ażeby kraj miał być z tego zboża calkowicie 
ogołocony. Wszak w Polsce posiadamy przeszło 
3.000.000 gospodarstw — niech każde tylko 
z nich posada po kilka centnarów zhoża w za- 
pasie, to przecież w ten sposób tworzy się w kra 
ju wielka iloŚć zapasów zbożowych. ` 

Dlatego też dziś nie można absolutnie my- 
śleć i przypuszczać, by zapasy te w chwili 


HENRYK BORDEAUX. 10 


Czerwony bukiet. 


Zasięsmąłem języka i oto czego się do- 
wiedziałem. Mały rodzinny dramacik, ode- 
grał się zrana w Samym szalecie. Mloda 
dziewczyna z Frfitingera, znajdująca się 
jeszcze tutaj, wzburzona i zapłakana w oto- 
czeniu przyjaciółek, miała schadzkę ze 
swoim bratem i narzeczonym, pracującym 
razem w bliskiej okolicy. Dwj młodzi ludzie 
pcsprzeczali sie o jakiś bukiet, czy też nie 
wiedzieć o co tak gwałtownie, iż doszło do 
rękoczynów. Jeden z nich był silniejszy, 
dmegi zgrabniejszy. Ten ostatni, wobec wy- 
buchu złości swego towarzysza, którego 
młceda dziewczyna nie zdołała powstrzymać, 
jej bowiem także zagroził uciekł nad 
jezioro. Śledzono lornetkami jego ucieczkę. 
Irni młodzi ludzie oraz straż leśna wzięli 
w tem udział. Pościg trwał dalej po skłonach 
dzielących Doldenhorn od Bliimlisalp. Po- 
czem zniknął z Oczu. 

— Czekamy końca, zapowiedziala Ma- 


. bel przy śniadaniu. 


| 


Dlaczego zajmowało ja tak owo zdarze-: 
nie? Czyż przypuszczenie, jakie nagle zaświ- 


„tało mi w głowie i jej przyszło na myśl? 


Wyobraziłem sobie, iż obaj poróżnieni mło- 
dzieńcy są robotnikami z Doldenhomu, że 
ukiet, przedmiot sporu był resztą naszych 
rodcdendronów i wweszcie, że Mabel stała 
się sprawczynia onej tragedji. Przy wetach, 
nie mogłem się wstrzymać, aby nie podzielić 
się z nią mojem odkryciem. k 
— Bujsą cez wyv>raźnię. zap wniała 


mnie. Zdawało mi się atoli, iż mimieni się 
z CC Odgrywała stosowną dla siebie 
rolę. 

— Sama pomyślałaś to samo, dodałem. 

— Zapewne. 

Przeto wyprzedziła mnie na szlaku do- 
mysłów. Kobiety wyprzedzają nas zawsze, 
gdy o rojenia miłości chodzi. Przed wyru- 
szeniem zasięgnąłem znowu wieści. Lecz nie 
udało się lornetkom wyśledzić uciekinierów. 

— Och! rzekła Masubpel rozczarowana. 
jestem pewna. że wrodzy sobie bracia spo- 
czywają razem przy źródle, Dramaty Sha- 
kespere'a kończą się zwykle takiemi błazeń- 
sbwami. 

. Żałowała: czegóż chciała więcej? Gdy- 
bym nalegał, byłaby mi się pewno zwierzy- 
ła, ale nie śmiałem. 

Tymczasem opuszczona narzeczona, 
przygarnięta przez wrzyjaciółki, ochłonąw= 
szy ze wzruszeń wzięła udział w patrjoty- 
cznym chórze. 

— Ory wiesz, zacząłem, ¢o mi przywo- 
dzą na myśl? Legende .,.Cudownej muzyki”, 
którą nam opowiadał rektor Kippel. Dwóch 
pasterzy bije sie w górach aż na Śmierć a 
w głębi zamszonego parowu skrzypek gra 
na skrzypcach. 

— Zatłukii się na Śmierć, powtórzyła 
Mabel. Tutaj z pewnością nie zaszedł ten 
wypadek. f 

— Cheiałabyś tego? _ Bh 

— Och, niczego nie chce. Stwierdzam 
jeno fakt, || 

— Możobyśmy tak wyruszyli? 

— Ruszajmy. 

Pilno mi było dotrzeć z nia. do schro- 
niska w Bliim!isalp. Czyliż nie miała to być 


krytycznej nie przyszły nam z pomocą. Tylko, 
że zapasy te z szeregu przyczyn nieskore są 
w tej chwili do ujawnienia. Jeżeli chodzi o brak 
pseznicy na rynku, to rzecz jest całk em natu- 
ralna — w Polsce bowiem stale jest pszenicy 
za mało. Brak więe pszenicy na odpowiednie za 
spokojenie popytu jest rzeczą starą i zupełnie 
niewzbudzającz najmn'ejszego niepokoju, ponie 
waż niedobór ten był przewidywany. 

Powyższe wywody p. minż:tra nie wyjaśniają 
wcale istotnego stanu rzeczy. gdyż statystycz- 
nie udowodniono tamu właśnie rządowi, które- 
go reprczentantem jest p. Niezabytowski. że do- 
puścił sie dużego niedbalstwa. 0 ile idzie o øks- 
port zboża. 


Niemcy czekają na sąsiadów 


z ratyfikacją konwencji waszyngtońskiej. 


Qmegdajsze posiedzenie międzynarodowej 
konferencji pracy ohfitowało <w interesujące 
szczegóły. Socjalista francuski Jouhaux dowo- 
dził, że odpowiedzialność za to, iż konwencja. 
waszyngtoiska w sprawie S-godzinnego dnia 
roboczego nie weszła dotąd w życie, spada na 
rząd brytyjski, Przedstawicici zaś Niemiec dr. 
Feig oświadczył, iż rząd niemiecki już przed 
szeregiem miesięcy przedstawił ciałom prawo- 
dawiczym projekt ustawy, dotyczącej ochrony 
pracy, aby umożliwić ratyfikowanie układu wa- 
szyngfońskiego. Układ ten Niemcy będą ratyfi- 
kowały pod warunkiem, że uczynią to również 
inne wielkie przemysłowo-eurapejskie kraje. 
—000—— 


Na giełdzie akcyjnej lekka poprawa. 


Giełda akcyjną nadal wyczskuje, chociaż 
dzień wczorajszy przynióst wyraźniejsze już 


nasza wieczurynka Wereny?  Ścieżl:a tam 
prowadzaca okrąża jezioro. dochodzi do 
górskich zwiiów. gdzie tyzkają kaskady. 
poczem prie się wzwyż. wśród śnieżnych 
pól. Po pewnym czasie zostaliśmy na niej 
sami. Ostatni spacerowieze doszli pieszo do 
kaskad. Uparta slota ostatnich dni mieche- 
ciła amatorów wspinaczki. Były wszelkie 
dane, że szałet należał będzie do nas. Tam 
dowiem się tajemnicy Mabeli, czy przyciąga 
mnie jeno dla igraszki, czy też podziela 
moje uczucia. 

Doszliśmy na miejsce o zmroku. Gospo- 
darz powitał nas z miną rozjaśnioną, jakby 
zwiastunów nowego powodzenia. Nie zmylił 
go męski ukiór mej towarzyszki. Bez wa- 
hania zaproponował Mabeli pokój, jedyny 
pokój z dobrem łóżkiem. 
— Niestety. jest tylko jedno, dodał. 
zwracając się do mnie. Lecz we wspólnej 
sypialni łóżka były doskonałe, z ciepłemi 
kołdrami. Podczas gdy w duchu wysyłałem 
go do djabła, zdawało mi się, że Mabel 
stłumiła ostry uśmieszek. Ba, drzwi jej nie 
były daleko, lecz zamknęła je, cheąc się 
przebrać. Zapukałem nieco później. Odpo- 
wiedział mi wybuch śmiechu. Czyż miałem 
zadowolnić się zjawą odbitą. w zwierciedle 
ócz w chacie Doldenhornu? 

Obiad był niemrawy. Namiętność mnie 
paraliżowała i ogłupiała. jak to często bywa 
u meżczyzn, gdy przeciwnie wysubtelnia 
i podnieca kobiety, nadając im nawet pe- 
wne pozoru genjuszu. Młoda: dziewczyna 
rzucała mi napróżno zaczepne słówka. 

— Mam dużo przyjaźni dla ciebie, Ma- 
tel. ozwałem się wreszcie dość niem3drze. 
— Aja, mój przyjacielu! 
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( Sodziękowanie. 


wyjście z dotychczasowej rezerwy spekulacji. 
W tendencji bowiem wystąpiła pewna aczkol- 
wiel: słaba zwyżka. Głównie jednak interesowa 
na sę Zieleniewskim, którym dokonano najwię- 
cej transakcji Ogólne obroty nadal niewielkie, 
przy braku materjału. 

Na pogiełdzin poszukiwane nadal Jaworzno, 
a nadto Bank Polski, Oba papiery zyskały wew 
raj na kursia, 

Notowano: Bank Hipoteczny 1.80 zł; Tobar 
16.15—17 zł; Pharma 1.35 zł; Z/eleniewski 
12.75 zł: Pocisk 3 zł: Elektrownia 42.50 zł; 
Chyhie 6.40 zt; Piasecki 14.25 zł; Jaworzno 
20.25 zł; Bank Polski 141—143 zł; Nebel 5.25 
zł: Polska Nafta 35 grz Lokomotywy 1.70 zl; 
Gazy wschodnie 28 zł; Len 28 gr. 

Waluty bez zmian. Dolar w Krakowie 8,92 
i pół do 8.92 i trzy czwarte zł; dew ża dolaro- 
wa 5.94—-8.95 zł. 

Oficjalna giełda walutowa: Dolary $ 25. 
8.94, 8.89; Holandja 358.30, 359.20. 357.40; Len 
dyn 43.44, 45.55, 43.82; Nowy Jork 8.93. 8.25. 
8.91: Paryż 25.04, 85.138, 54.05. Pragą 26.50. 
26.56. 26.44: Szwajcarja 172.02, 172.45. 171.59; 
Włochy 49.40 49.52. 49.28. 


Rynek zbożowy. 


Giełda zbożowa w Krakowie notuje: pszeni- 
ca czerwona i żółta kra$owa dworska 58—59 
zł; żyto dworskie 53—54 zł; żyto targowe 52 
do 53 zł; jęczmień na krupy 45—47 zł: mąka 
pszenna krakowską 45 proc. 98—94 zł; mąka 
pszenna krakowska 50 proc. 91.50—93 zł: mąka 
pszenna krakowska grysikowa 95—96 zł; maka 
pszenna c'emną do pieczenia 16—78 zł; mąka 
żytnia poznańska 65 proc. 78—19 zł. 

Ceny powyższe rozumieją się za 100 kg loco 
Kraków. Na rynku zbożowym nadal spokój, 
a w cenach przejawia się tendencja zniżkowa, 


W jesieni 1924 r. dostarczyła Firma R 


Braci Felczyńskich 
dla kościoła św. Józefa na Zasaniu jg 
w Przewyślu 4 dzwony ogólnej wagi pg 
1495 kg. Wykonanie dzwonów jest KR 
jak najlepsze a dźwięk ich staje się R 
coraz potężniejszy i milszy. Ź tych gg 
dwa wagi 208 i 19 kg. ofiarowała 
Firma ta za darmo. Na pokrycie $$ 
należytości w kwocie 7776 zł złożo- $% 
no drobnemi raiami w ciągu 3 lat Ķ 
6500 zł. Wskutek dewaluacji poniosła W 
wymieniona Firma dużą stratę, ale ją 
nietylko nie zażądała żadnego od- Ķ 
szkodowania ani procentu, lecz resztę W 
należytości w kwocie 1276 zł prze- b 
znaczyła na ufundowanie jednej W 
bramy w prezbiterjum. yi. 
Za te dobrodziejstwa wyświad- pi 
czońe naszemu kościołowi składam | 
Szan. Firmie Braci Felczyńskich gig 
w imieniu własnem i całej parafji 

najserdeczniejsze podziękowanie 
Ks. Jan Świerc, proboszcz. 


TEA i DEA NT, 


N Dy nm 


` 


— Więcej niźli przyjaźni, Mabel. 

— Ja również. 

— Prawie miłości! 

— Dłaczego prawie? 

— Nigdy nie można być pewnym: mi- 
tość, to zbyt obowiązujące uczucie. Plątałem 
się. Odczuwając zawsze potrzebę lojalności, 
która w uczuciach instynktownych i żywio- 
lowych zwykle żadnej nie odgrywa roli, 
chciałem dać jej do zrczumienia, że jakkol- 
wielk znajomość nasza była gorącą i żarli- 
wa, będzie jeno przejściową, wolną od 
wszelkich więzów i wszelkiej odpowiedzial- 
ności — jakby kobiety chciały, jak my. 
rozumować w tych kwestjach! 

— Tak, odrzekła mi poważnie. miłość 
obowiązująca, aż do krwi, aż do śmierci! 
Inaczej nie jest miłością. a ty nie kochasz 
mnie wcale. | 

— Nie wiem czyli to miłość, lecz w ka- 
żdym Tazio.. 

Co chciałem rzec? Pragne, czy chcę 
ciebie? Siedząc obok niej na ławce, przed 
stołem jeszcze nie uprzątniętym, przy któ- 
rym z jednej piliśmy szkanki, zostawiając 
drugą nietkniętą, — ręka w ręce, twarz 
przy twarzy, w nieskończonej ciszy górskiej 
nocy, gdy słychać było jeno szmer wody 
w swojej odwiecznej pracy, czyż mogłem 
wątpić, że mi ulega, że oddaje mi się 7 wła- 
snej i pełnej woli? Czyliż nie wyrazila ży- 
czenia tego sam na sam, czyż nie nazma- 
czyła owej schadzki, nie wymagała odosob- 
nienia? Czyż moje nadzieje nie były jej 
nadziejami, a moje pragnienia jej pragnie- 
niami? Po 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wiadomosci i telegramy z ostatniej chwili. 


Sprawę magazynów na Westerplatte, 


Wysoki komisarz przedłożył Lidze Narodów. 


Gdańsk. (PAT) Wysoki komisarz Ligi Na- 
rodów w Gdańsku van Hamel wystosował 
w dniu 50 maja b. r. do Rady Ligi Narodów 
memorjał w sprawie, basenu amunicyjnego na 
Westerplatte, w którym oświadcza, że z chwilą 
oddania Polsce do użytku tego basenu, zaró- 
wno Pelska, jak Gdańsk paczynity zastrzeże- 
nia w związku z wydanem przez wysokiego 
komisarza crzeczeniem, w następstwie pemmych 
wątpliwości, które w międzyczasie wyłoniły sie 
Z obu stron. Wysoki komisarz prosi Radę Lt- 
gi Narodów. aby wątpliwości podniesione przez 
Polskę j Gdańsk estatecznie zostały rozstrzy- 
fnięte, zatwierdzeniem wydanego przez niego 
orzeczeriz. 

W końcu memorjału wysoki komisarz wy- 
szczególmia w 6 punktach kwestje sporne zwią- 
zare ze sprawą bagenu na Westerplatte a Goty- 
czące prawa wladz gdańskich wykonywania na 
obszarze Westerplatte czynności urzędowych: 
sprawy kontroli i nadzoru przy stosowaniu 


e ii ERa s a E ET DSe s ia 
Aresztowania w Bolszewji. 


Warszawa. (Telef. wi.) Czwartkowa pra- 
sa sowiecka zamieściła komunikat G. P. U., 
który podał do wiadomości informacje o re- 
presjach rządu sowieckiego zastosowanych 
wobec kontrrewolucjonistów. Powodem do 
tych represyj, według komunikatu. ma być 
przejście Kkontrrewolucjonistów do walki 
terrorystycznej z regimem sowieckim. Dnia 
9 czerwca skazano na śmierć 28 osób i Wy- 
rok natychmiast wykonano. W 8-miu wy- 
padkach chodziło o rzekome szpiegostwo na 
rzecz misyj cudzoiemskich, w dalszych 8-miu 
wypadkach o działalność kontrrewolucyjną 
i przynależność do organizacji monarchisty- 
cznej, w 8 wypadkach o planowane zama. 
chy przeciwko wybitnym przywódcom Ko- 
munistycznym. W jednym wypadku chodzi- 
ło o nielegalne przedostanie się do zabudo. 
wań jednego z sowieckich ministerstw, przy- 
czem chodziło tu o los Dofgorukowa i t. d. 


Ostatnie dni życia 
Króla Ferdynanda. 


„Le Matin“ donosi z Bukarcsztu za 
pośrednictwem źródeł londyńskich, że stan 
zdrowia króla Ferdynanda jest nadzwyczaj 
ciężki. Katastrofa wydaje się już w chwil 
obecnej jedynie kwestją dni. 


Znowu przesiłenie w Rumunii. 


Bu:kareszt, (PAT.) W kołach politycznych 
twierdzą, że gabinet postanowi jutro na wnio- 
eek prezydenta ministrów Stirbeya podać się 
do dymisji. Powodem dymisji ma być niepo- 


Paryż. 


wodzenie w rokowaniach z partjami celem 
ustalenia wspólnych list wyborczych, Nowy 
gabińev stworzony zostanie prawdopodobnie 


przez Bratianu. Bratianu spróbuje nakłonić na- 
rodowa partję chłopską do ustalenia współnej 
listy wyborczej, na podstawie której partja 
chłopska otrzymałaby 30% mandatów, sądzą 
jednak, że narcdowa partja chłopska propozy- 
cji tej nie przyjmie. 
amanna) 0.0) 


Szanghaj się rozbraja. 


Szanghaj (PAT) Władze miejskie w Szang- 
haju postanowiły zmieść w obrębie dzielnicy 
cudzoziemskiej miasta wszystkie zewnętrzne 
barykady i zagrody z drutu kolczastego, Ba- 
_rykady zewnętrzne odcinające dzielnicę enro- 
pejską od chińskiej dzielnicy miasta mogłyby 
być usunięte jedynie z rozkazu władz wejsko- 
wych, 
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Aptekai im. Królowej Jadwigi 
Mag. JOZEF KOPERSKI 


Kraków, ul. Karmelicka 9. 
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przepisów bezpieczeństwa, sposób ureguiowa.- 
nia służhy celnej, postanowienia co do woj- 
skowych transportów materjałów wojennych 
i amumicj oraz sprawy określenia materjałów 
wojennych złażonych na Westerplatte. | 


Litwini przeciw „Królowej Korony Polskiej”. 


Wilno. (Tel. wł.) „Dziennik Wil“ donos! 
ża rząd litewski opracowuje natę protestu, 
która ma być wręczona w Watykanie przez po- 
sla litewskiego, 7 powodu zezwolenia Ojca 
św. na dokonanie koronacji obrazu Matki Eo- 
skiej Ostrobramskiej, Nota zaznacza, że Uro- 
czystości Koronacyjne są dalszym ciągiem po- 


ionizacji Litwy i Białorusi za pośrednictwem 
Kościoła, 

Kowieńska „Lietuwa* zapowiedziane uro- 
czystości nazywa „nową unją Polski z Litwą, 
gdyż Orędowmiczka i Opiekumka Litwy i Bla- 
torusi przyjmując koronę polską staje się Kró- 
lowa Polska“. 


Sensacyjny proces w Warszawie. 


Warszawa, (Tel. wł.) W piątek rozpoczął |nistrów sąd okręg 
się proces inż. Paully'ego, który został 'oskar- | dencji bieżącej, 


żony o znieważenie ministra Miedzińskiego, 
Mianowicie inż. Paully oświadczył na wiecu 


ahonentów telefonicznych: „Ja inżynier Paully | 


wyrażam swoje najgłębsze przekonanie, że 
lwią część pieniędzy, uzyskanych z nadwyżki 
opłat teieicnicznych przez wprowadzenie licz- 
ników, minister Miedziński użyje na cele przed- 
wyborcze „Wyzwolenja“. Na rozprawę mimi- 
ster Miedziński nie przybył, dlatego też obroli- 
ca Pauliy'ego mec. Niedzielski zgłosił szereg 
wniosków, dotyczących odpisu koncesji z Ce- 
dergrenem, nadesłania aktów, dotyczących 
wprowadzenia systemu liczników, iuformacji 
z kancelarji sejmowej z jakiego Stronnictwa 
poseł Miedziński otrzymał mandat oraz odpi- 
sów aktów sądu marszałkowskiego w sprawie 
posła Wojewódzkiego. Z Prezydjum Rady Mi- 


owy ma zażądać korespon- 
dotyczącej Towarzystwa Ak- 
cyjnego Kolejek Dojazdowych, która ma bez- 
pośredni ywiązek ze sprawą, gdyż ma zawiera$ 
dane co do wpłacenia przęz Pastę t/a miljona 
zł, na cele partyjne „Wyzwolenia* w związku 
ze Sprawą liczników. Ta sama korespondencja 
ma równicż znajdować się w ministerstwie 
sprawiedliwości. 

Obrońca stwierdził, że komitet ekonomtcz- 
ny rady ministrów zgodził się jedynie na wpro- 
wadzenie liczników, natomiast wysokich opłat 
nadmiernych i rujnujących przyszłość Warsza- 
wy nie regulcwał. Ustanowił je sam minister 
Miedziński, 

Sąd uznał zbadanie ministra Miedzińskiego 
za istotne dla sprawy i ac sprawę odro- 


czył, 


Latarg 8.H.8.z Albanją o 


Ostatni konflikt między Jugosławia 4 -Al- 
banja, za którą stoją Włochy, zostan e zapewue 
włrótce załagodzony. Przez kilką dni jednak sy 
tuacja była bardzo naprężona. Doszło nawet do 
zerwania stosunków dyplomatycznych. 

Przyczyna zatargu była stosunkowo malej 
wagi. W dniu Ż2 maja władze albańskie prze- 
prowadziły rewizję w mieszkan u Wukasna Dju 
raskow cza, podejrzanego © szpiegostwo na 
rzecz Jugosławii. Djuraskowic został aresztowa 
ny. Rząd jugosłowiański zaprotestował przeciw 
ko temu oświadczając, że Djuraskowie jako tłu 
macz poselstwa jugosłowiańskiego w Tiranie 
jest netykalny Gdy rząd albański odmówił, na 
stąpilo zerwanie stosunków dyplomatycznych, 
alo nie obustronne. Przedstawiciel Jugosławji 
Sakowić opuści! Albanją, ale poseł alhański Ze- 
na Bcg pozostał w Belgradzie i starał sę kon- 
flikt załagodzić. 

Albański minister spraw zagranicznych Ali- 
zotti wysłał do Ligi Narodów telegram z przed- 
stawieniem przebiegu sprawy. Diuraskowia nie 
miał zdaniem rządu albańskiego praw przysłu- 
gujących dyplomatom. O tem, że był dragoma- 
nem poselstwa jugosłowiańskiego rząd albański 
nie wiedział. Zresztą, Djuraskowiez jest podda» 
nym albańskim. 

Spór ten powinieuby był znaleźć się w Li- 


aresztowanego tłumacza. 


dze Narodów. Rola pośredników i rozjamców 
w sporze przypadła przedstawicielom. Francji 
i Angliji. Francja w zatargu tym dość wyrażn:e 
stanęła po stronie Jugosławii. Jej przedstawi- 
ciel objął zastępstwo interesów Jugosławji w Al 
banji. Wobec tego gtówną rolę w likwidacji kon 
fliktu odegra zapewne Anglja. 

Cała ta sprawa świadczy o tem, że Bałkan 
jest wc ąż ogniskiem groźnych elepokojów. Po- 
lityka włoska widocznie bardzo rozdrażniła Ju- 
gosławję, skoro drobny stosunkowo wypadek 
stał się przyczyną odwołania posła z Albanji. 
Dawniej po zerwaniu stosunków dyplomatycz 
nych następowała zwykle wojna. Teraz w epo- 
co powojennej jest inaczej. Anglja zrywa sto- 
sunki dyplomatyczne z Rosja, ale mów: się jesz- 
cza o utrzymywaniu stosunków handlowych, 
Jugosławja zrywa z Albanią, ale kategorycznie 
zaprzecza pogłoskem o przygotowaniach woj- 
skowych.: Widać. że zmęczenie i osłabienie wy- 
wołane wojną światową jest jeszcze bardzo 
wielkie. Lada drobnostka n'e doprowadzi do 
wybuchu wojny. Alė istnieje niebezpieczeństwo, 
że tam nad Adrjatykiem różne drobne konflikty 
t zatargi z bieg em czasu nagromadzą tyle ma- 
terjału Pago, iż kiedyś Jada iskierka wywoła 
pożar. SS, 


liga śńrożów zajmie się problemem altaisiin? 


Białogród. (PAT.) Dobrze poinformowana | Liga Narodów będzie się musiała zająć nie- 


politycznie PAR oświadczyla m. in. 
przedstawicielowi „N. Fr. Presse", że kontlikt 
między Albanją a fla doprowadzi do 
definitywnego wyjaśnienia kwestji albańskiej. 


Akino „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


Fencmenalny program pełen bohaterstwa I tchórzesiwa ? 
I. Monumentalne arcy dzieło sensacyjno-naulcowe p. t. 
y 


Niebywały arcyřilm ilustrujący ostatnią wyprawę nieustraszonego bohatera 
Roalda Amundsena do BIEGUNA PÓŁNOCNEGO ulstiem orłów na ereoptanach-olbrzymach. 
HI. Wielki film miłości, pokoju I bohaterskiego tchórzostwa p. t. 


B A TA LS © N M i Ł 4 Z © I WALLAGE BERRY MARY BRIAN. 


Wesołe przygody żołnierzy w okopach! — Byle za frontem! 


Początek seansów o godz. 5, 7, 9'10. 


tylko szrawą D} uraskovica, lecz całym proble- 
mem albańskim. Nic jest jednak Wwykłuczonem, 
że uda się jeszcze doprowadzić do bezpośred- 
niego porozumienia į dlatego właśnie poseł al- 


Wyświetla dziś i codziennie Kino WANDA“ 


Telefon 2418, 


d 


Specjalna Selaa muzyczna, 


| Z DNIE A GALE SAL 


f ISEARMONIE ieis 1-2 płowe 


NADESZŁY ? 
Do nabycia także na dogodne raty w najstarszym 


Składzie fortepianów firmy 
WR, GŻolońsfzi 1. Raha nast, 


KRAKÓW, net. J4. (Patat Spik) 


Rząd znajdzie się w próżni? ` 


Nawet Wyzwolenie przejdzie do opozycji? 


Warszawa. (AW.) Według informacji kół 
parlamentarnych coraz wyraźniej zarysowuje 
się większa cpozycja wobec rządu w mającym 
się odbyć w dniach najbliższych kongresie 
„Wyzwolenia“, W ozasie wyborów delegatów 
w poszczególnych ośrodkach prowincjonalnych 
na terenie wsi krytykowano taktykę uprawia- 
ną przez rząd, wobec parlamentarnej polityki 
rolnej rządu, craz obecności w rządzie ludzi 
o przekonaniach monarchistycznych, 

0 , „= Ą 
Znów nieporozumienie w łonie 
rządu? 

Warszawa. (AW.) Według pogłosek w łonie 
rządu między ministrem rolnictwa Niezabytow- 
skim, a ministrem reform rolnych  Staniewi- 
czem zarysowała się poważna różnica zdań co 
do szeregu zagadnień polityki rolnej, w szcze- 
gólności realizacji reformy rolnej, prac serwi- 


tutowych i komasacji, Poglądy te przytacza 


dzisiejszy „Robotnik“. 1% 
—— AO i 


Prezydent wyjechał do Spaty. 


Warszawa. (Tel. wł.) W piątek P. Prezya 
dent Rzplitej wyjechał do Spały, Przed wýjaz- 
dem P. Prezydent przyjął wicepremjera Bartla, 
który pe powrocie do prezydjum rady mini- 
strów odbył konferencję z ministrem Meszze 
wiczeh i Staniewiczem. 


INSPEKCJA ZDROJOWISK, 


Warszawa, (Tel. wł.) Generalny dyrektor 
służby zdrowia w min. spraw wawn. dr. Pie- 
strzyński wyjechał we czwartek na inspekcję 
zdrojowisk do województw południowych, In- 
spekcja potnwa około tygodnia. 


ŻYDZI W SĄDOWNICTWIE. 


Jaka zmiana zaszła od maja r. z. w sądow- 
nictwie, informuje „Moment“ (110), gdzie czy- 
tamy: 

„żydowscy aplikanci sądowi są tak licznie 
mianowani ob-cnie, że liczbą ich wynosi 214, 
czyli 35.6 proe. ogółu aplikantów (1:). Udy zaś 
b. minister Makowski obejmował zarząd mini- 
sterstwa sprawiodliwości, to aplikantów żydow» 
skich było 8 procent (!). 5 


C CA OCZEERRACOZDO WO REWEDAYCS W WEERKEEĄ 


bański Cena Bey pozostał w Białogrodzie, Poda 
stawą porozumienia musiałoby być "zupełne 
zadośćuczynienie z powodu aresziowanią Dja- 
raskovicza i wyjaśnienie wszystkich spraw 
spornych, Które spowodowane zostały przez 
traktat w Tiranie. 

Minister spraw zagranicznych Marinkowicz 
oświadczył wczoraj, że mie odwoływał się 


w sprawie konfliktu albańsko jugosłowiańskie+ 
go do Ligi Narodów. i 
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w różnych oprawach po cenach przystępnych. Pozwólcie dziateczkom przyjść do mnie— 
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danie dla przyjmujących pierwszą Ko- 
munies Wwe OPL Ast ifua 4 dala a. = 


Wielki wybór książek dla młodzieży. — Wysyłka 
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na zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 
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SPISU PODRĘCZNIKÓW 


podług klas i przedmiotów, 
który bezpłatnie wysyła 


M. ARCT 


WARSZAWA 
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$/2 uchroni Wasz naskórek od opierzchnięcia i innych podra- % 
Ë żnień, jakie sprowadzają złe pudry. Delikatny przylegający “Š 
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Crema Poudre & Savon Simon, Paris. 


Z. ZIEMBICKI, KRAKOW 
PLAC MARJACKI L. 2. 


Blia P. T. Duchowieństwa ! Urzedników Państwowych 
algi przy sprzedaży na raty. 
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rem  czeremchowy 

„Vamos* usuwa pod 
gwarancją piegi, opale- 
niznę ; słoik zł 350, woda 
2 zł, mydło 1'50 zł. Wysyła 
za pobraniem W. Lazaro- 
wicz Kraków, Garbarska 4. 


nieważniam  zgu- 
bioną książeczkę woj- 
skową na nazwisko Staw- 
ski Marjan ur. w r. 1288 


=- 
Miod zieńicy 3 wykonnje na czasie po wystawioną przez P.K, U. 


pragnący poświęcić się stanowi duchow- | cenach przystępnych. Kra- 7 Frakowie. 126 
memu w Zakonie ©. ©. Dominikanów, | ków,nl. Tad. Kościuszki18. jeh tdr 


mogą być przyjęci do nowiejata po nkofńczenin V. EE. WĄS 3 
KOMUNIKAT. 


| Root w zakres rzeż- 
biarstwa wchodzące 


(piątej) klasy gimnazjalnej z dobrym postępem, 
gdzie po złożeniu ślabów zakonnych, kończą stndja 
gimnazjalne. 


PRÓCHNIEJĄCY 


zytura Zakładn Pensyjnego w Krakowie przy 
ul. św. Gertrady L. 2. w godz. od 11 do 13. 
Termin wnoszenia zgłoszeń upływa dnia 
25 czerwca 1927 r. włącznie. 
„ Wypełnione kwestjonarjusze należy skła- g 
dać w Ekspozyturze Zakładu Pensyjnego | 
w Krakowie. M 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach Cena Zł. 2.75 za sztukę. 
W razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejsco- 
wym wysyła Się po otrzymaniu z góry Zł. 3. lub Zł. 3.50 za zaliczeniem. 
WYSTRZEGAC SIĘ NAŚLADOWNICTWI 
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani. 


miej zawsze 
i wszędzie. 
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